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Antyrobotnicze stanowisko delegacji amerykańskiej

Deklaracja praw człowieka
przyjęta przez komisję specjalną ONZ

P A R Y Ż  (P A P ). N a kom isji do spraw  socjalnych, h um an i­
tarnych î  ku ltu ra ln ych  dobiega końca debata nad p ro jektem  
d eklarac ji p raw  człow ieka. P arag ra f o p raw ie  człowieka do 
pracy n ie został p rzy ję ty  przez ko m ite t z powodu rów nej ilo - 
SC1 głosów, k tó re  pad ły  za p ro je k te m  i przeciw  niemu.

W zw iązku z tym  został u tw o ­
rzony podkom ite t, k tó ry  zredago­
w a ł now y tekst tego paragrafu.

Obecnie został przedstaw iony 
cały p ro je k t d e k la rac ji p ra w  czło 
Wieka w  następującym  brzm ie­
niu:

1) Każdy człowiek ma prawo

do pracy, do wolnego wyboru za­
wodu, do sprawiedliwych i dogo­
dnych warunków pracy i do obro 
ny przed bezrobociem;

2) Każdy człowiek, bez względu 
na rasę, wyznanie, poglądy itd. 
ma prawo do sprawiedliwego i

zupełnionego, jeśli zachodzi ku te , wypadek, świadczący o po lityce 
mu konieczność, za pośrednictwem ; an tyrobotn icze j delegacji S tanów 
środków ubezpieczenia spolecz- j Zjednoczonych. Delegaci 39 kra- 
nego> | Jów głosowali za przyjęciem pro-

3) Każdy człowiek ma prawo jektu w całości, ty lk o  jeden dele- 
do organizowania związków za- get — pani Roosevelt głosowała 
wodowych w celu obrony swoich przeciw  pa rag ra fow i pierwszemu, 
interesów, ma prawo być człon- j  trak tu ją cem u  o p raw ie  człowieka
kiem związków zawodowych.

P rzyję ta została popraw ka ra ­
dziecka do drugiego punktu, 
przeciwstaw ia jąca się d ysk rym i­
na c ji p rzy opłacaniu pracy ludz-

Awantury żołnierzy amerykańskich
Zaatakowali komendanta «1.0. w Oziedzicacfi

Dziedzice (SAP). 21 listopada j z nich uzbro jony był w karabin- 
P izyb y ł do Dziedzic transport re - j autom at, a drugi w  pisto le t. Je- 
P atrian tów  z N iem iec Zachodn ich,! den z nich, Michaeł Babok, rzu- 
konw o jow any przez jednego o f i- j  cił się w  kierunku obecnego w  ło_ 

i  4 żołn ierzy am erykańskich, j kału oficera polskiego i przysta­
w ił mu do piersi lufę nabitego 
karabinu. Zatrzymany poprzednio

dostatecznego wynagrodzenia, u- ^ l l ę  d l i  wszyst­
k ich  ludz i bez: różn icy  ras rów pe j

do pracy.

Reemigranci z Magdeburga

_ Następnego dnia żołnierze ko- 
^-ystając z wolnego czasu odwie­
d l i  szereg restauracji. W jednej 
f  n i'Ch żołnierz amerykański, na­
zwiskiem  John Molchaem, będąc i

Amerykanin Molchaem usiłował 
obezwładnić komendanta poste­
runku M. O. Gdy milicjanci obec

*  stanie nietrzeźwym , uderzy ł w  j ™ ^  posterunku do by li p is to le - 
>  sklepową Annę Kępną, af 0pam l* tal1 s.ę
Następnie podszedł do siedzącego1
W loka lu " kole jarza, L u d w ik a ] P ro ku ra to r Sądu Okręgowego 
k la p  taka, żądając, aby z jad ł n a d - ; w  K atow icach zarządził tym cza- 
^tyzione poprzednio przez A m e- sowe aresztowanie obu żołn ierzy 
tk a n in a  jab łko . Gdy ko le ja rz  od- ■ am erykańskich Baboka i  M o l- 
h)ów ił, Molchaem pob ił go d o tk ii-  chaema. iór.ych osadzono w w ię- 
Wie kolbą pistoletu po głowie. zieniu W Bielsku.

o zajściu k o -! Dowódca eskorty, kap itan  ame_ 
pendant najbliższego posterunku: rykańsk i, b y ł tak p ijany, że w ła - 

1 .x  Wysłał Datrol, k tó ry  dopro -i dze polskie nie m ogły się z n im  
Rek ł  A m ery kan,ina na posteru-i porozumieć.

| W  najbliższych dniach do Sądu 
n-u °wiedziaivs'szy się o zatrzyma- ! Grodzkiego w  Bielsku wniesiony 

** Molchaema dwaj inni żołnie- będzie akt oskarżenia przeciwko 
„ c amerykańscy, wpadli na po- , obu aresztowanym za groźby ka- 

erunek M. O., przy czym jeden ralne i opór władzy.

Szczecin (PAP). 27 bm. w  go- 
. .. dżinach w ieczornych na dworzec 

płacy za rów ną  pracę. Poza tym  T urzyńsk i w  Szczecinie p rzyb y ł
została rów nież uwzględniona po­
p raw ka delegacji b ia ło rusk ie j do 
paragra fu  drugiego w  spraw ie u - 
zupełnienia wynagrodzenia środ­
kam i ubezpieczenia społecznego.

Podczas głosowania nad całoś-

now y transport reem igran tów  z 
Magdeburga w  ilości 94 osób. Re­
em igranci w  w iększości pochodzą 
z m iast i powracają do swych ro ­
dzin na Mazurach i w  w o j gdań­
skim , a częściowo osiedlą się na

cią, zdarzył się charakterystyczny Pomorzu Szczecińskim.

—  Ja do mojego interesu do kładarn 
złotych.

— Więc dlaczego go nie zamkniesz?
— M ój drogi, a z czego będę żył?!

dziennie dwa tysiące

W y ś c i ą j e m
Dzień i noc na kopalni „Zaforze-NA/schód“

gReporćaż własny „Dziennika Zachodniego“)

Zabrze, w  listopadzie
Już tylko godziny dzielą nas od momentu, kiedy górnicy kopalni 

„Zabrze-Wschód“ wykonają roczny plan wydobycia. Bez chwili 
przerwy, ¡rwa wytęzoaa praca. Załoga przodującej kupalni która 
wezwaniem swoim porwała całą Polskę do uczczenia wzmożonym 
wysiłkiem Dnia Zjednoczenia obu partii robotniczych, dniem i no­
cą trw a na posterunku. Wykonać plan, ustalić nowy rekord wydo­
bycia, dać Polsce więcej węgla!

Każdemu człowiekowi, nawet n ie związanemu z kopalnią, udzie­
la, saę gorączka pracy. Wykonaniem planu interesują się w rów ­
nej mierze górnicy, jaik i wsźyscy mieszkańcy Zabrza. Najlepiej ilu ­
struje wysiłek załogi następujący wypadek:

Na bramie w isi ogłoszenie, że z [ palni dopiero o godz. 17, zamiast o 
powodow technicznych popołudnio- - -  
wa zmiana górników zjedzie do ko

75 proc. kolei pod administracje fihin demokratycznych

Wielkie straty wojsk rządowych
Strajk w Szanghaju trwa nadal

^ u k d e n  (API). Agencja prasowa „Nowe Chiny“ do- 
0sh ¿e wskutek wielkich zwycięstw, odniesionych przez 
jJńię ludową w ofensywie jesiennej, 75 proc. wszystkich 
fińskich lin ii kolejowych znajduje się pod admiaistra- 
79.Chin demokratycznych, z czego 11.900 km iinii kolejo- 

■1 w Mandżurii i 5.000 km na wyzwolonych terytoriach 
a południe od Wielkiego M  uru.

•vs' same.i tylko Mandżurii 100 ; Kuomintangu. Poza tym  w ojska 
. "• robotników i wielka liczba in_ Czang_Kai_Szeka s trac iły  w  tych 
yiiierów pracuje nad odbudową i w a lkach 1.500 ludzi w zabitych i 
€ci kolejowych.
W

rannych.
-  walkach pod Suhsien, w pół- i 118 dział. 
ęh?.neł części prowincji Anhwei,
' ‘ńska armia ludowa wzięła do 
_ ewoli ponad 11.000 żołnierzy

^zerwanie strajku 
m Francji

F tiry t. (obsł. w ł.) Jak podało ra ­
dni nHry sk:e. trw a jący  od 8 tygo-
- 1 s-trajk gó rn ików  francuskich 
> ^vai p rze rw any na skutek ode- 
ne" .kom ite tu  s tra jkow ego i Ge-

•n ?-*e j K on fede rac ji Pracy. Ge_ 
ci) ai5?a Konfederacja  P racy zwró 
ą ra s*ę z apelem do wszystkich 

. b ^ k u ją c y c h  jeszcze górn ików , 
(j^. P ow rócili do pracy w ponie- 

**ek, 29 listopada.
Generalna K onfederacja  w  swej 

óia ZVvie złożyła ho łd bohaterom
c, s Robotniczych, k tó rzy  w  w a l-- r  J

^ y s t i  J ____^
krew . Generalna K onfedera- 

'ka-, acy Postanowiła przerwać 
‘ Vv u ce*ejn opracowania .no-
i ' p lanów  i metod dalszej

A rm ia  ludowa zdobyła 
200 granatn ików , dużą 

ilość karab inów  maszynowych i 
m nóstwo innego sprzętu w o jsko­
wego.

Jak donoszą z Hongkongu, w  
Szanghaju od miesiąca trw a już 
strajk 109.000 robotników, prote­
stujących przeciwko ciężkiej sy­
tuacji gospodarczej.

L o n d y n  (PAP). Jak donosi z 
Nankinu agencja Reutera, lowód- 
ca wojsk kuomintangowskich, dwa 
łających na wschód od Suczou —  
generał Huang-Po-Tao przyznał,

Wskutek in flac ji wartość obec­
nych wynagrodzeń nauczycieli sipa- 
da z każdym dniem i nie wystar­
cza na utrzymanie. Ogółem w 
Szanghaju stra jku je  około 120 tysię 
cy robotników w przedsiębior­
stwach przemysłowych i  urzędni­
ków firm  prywatnych.

Paryż. (PAP.) Jak podaje z Nan­
k in u  agencja France Presse. k o ­
m u n ik a t sztabu w o jsk  kuom intan 
gowskieb donosi, że cztery ko ­
lum ny ch ińskich w o jsk  ludowych 
rozpoczęły ofensywę przeciwko 
m iastu Peng-Pu, ważnemu cen­
tru m  kole jowem u, leżącemu na 
po łow ie drog i m iędzy Nankinem  
a Suczou.

Inne  oddziały w o jsk  ludowych 
otoczyły grupę w o jsk  Czang-Kai- 
Szeka w  oko licy Su-Sień. Silne 
w a lk i toczą się też koło m iast 
L ing -P i i  Szen-Sien.

B iu ra  sztabu generalnego w o jsk  
Czang-Kai-Szeka ewakuowane są 
z N ank inu  na południe.

Parlam ent ch ińsk i (Yuan) zwró

Polepszenie bytu  i w  walce 
> ^ 5 ectwko im p eria lizm o w i ame- 
•iW-att£fciemu bez wahania znieśli 
W ^fystkie o f ia ry  i  odda li nawet

że wojska jego poniosły ciężkie i c| ł . się do Kongresu am erykan 
straty w rejonie Yan-Czuan w wali skiego z apelem, w zyw ając do ti­
kach przeciwko wojskom lud«- i dzielenia rządow i Czang-Kai-Sze- 
wym pod dowództwem generała j ka natychm iastow ej pomocy, by 
cżen S i zapobiec ca łkow item u załam aniu
' w  "oczekiwaniu natarcia  ch iń - ] »*« tego rządu „wobec niezwykle

dk 1 o poprawę w arunków  p ra -

skicli wojsk ludowych, żołnierze 
garnizonu nankińskiego budują 
umocnienia obronne wokół stoli­
cy Chin kuomintangowskich. —  
Wojska ludowe znajdują się w 
połowie drogi pomiędzy Suczou a 
Nankinem. W ałki toczą się na 
przedmieściach miasta Peng-Pu.

Nowy Jork  (PAP). Rozgłośni®
I chińskiej a rm ii ludowej donosi, że 
! w Szanghaju stra jku ją  wszyscy 
nauczyciele szkół powszechnych i 

¡średnich. Nauczyciele domagają się] 
! podwyżki plac, i

poważnej sy tuac ji na fronc ie “

14. Z grup górników, czytających to 
ogłoszenie, 24-letni Podszewa i 18- 
le tn i Siwiec podchodzą do nadgór- 
nika Ekerta i proszą, aby pozwolił 
im zjechać do kopalni już o 14.

•— My tam sobie przygotujemy 
drzewo na podbudówkę. Robota pój 
dzie wówczas szybciej i pobijemy 
przedpołudniową zmianę. Oni w y­
dobyli 400 ton — wskazując ręką na 
tablicę — a my „rąbniem y“  600 ton.

Nadgórnik uśmiecha się dobrotli­
wie, ale nie pozwala.

— Nie mojna dopuścić do prze­
pracowania się młodych — mówi.

Dyrektor kopalni Serafin, wicedy 
rektor Krasowiecki, Rada Załogo­
wa z przewodniczącym Gwaździem 
na czele, to ludzie, którzy prawie 
24 godzin znajdują się na terenie 
kopalni.

D ra m a ty c z n a  n a p ra w a  
kotła

Prawdziwym dramatem dla wszy­
stkich było uszkodzenie kotła Bab- 
cock. Cała załoga drżała o „swój 
plan“ . Od szybkiego usunięcia u- 
szkodzenia zależał los rekordu, od 
tego zależało wykonanie planu. Jak 
usunięto uszkodzenie, opowiada 
nam sztygar maszynowy Skibka i 
spawkcz Cap.

Oto o godz. 17 hałas maszyn w 
kotłowni i maszynowni ustał nagłe 
w ogłuszającym syku wydobywają­
cej się z kotła Babcock pary. K o­
cio! ten wytwarza parę dla turbo- 
kompresorów, które z kolei wytwa 
rzają nieodzowne dla kopalni sprę­
żone powietrze i parę, która utrzy­

muje w ruchu maszyny wyciągowe, i z nich b lisk i jest omdlenia. Po 2 go 
Stwierdzono, że „ru ra  dmucha“ , co dżinach pracy meldują: 
przetłumaczone na język niefachow p rzegrzewacz skrócony o pęknię- 
cow oznacza, iz z jednej z ru r w | tą ru rę . Można zrobić próbę wodną 
przegrzewaczu kotła wydobywa się ; “
para z jakiegoś pęknięcie. W ciągu
półtorej godziny uruchomiono za­
pasowy kocioł Borsig I I ,  po czym 
zgaszono ogień pod

To oznacza,-że przed rozpaleniem 
ognia pod kotłem przez ru ry  prze- 
grzewacza przepuszcza się wodę któ 

Babcockiem.' i f a ™a w y k ryć, czy jest jeszcze ja - 
Kocioł stygł powoli, .a jego prącej ^ ies nieszczelne miejsce. Próba wo- 

spełniał Borsig II. Po dwóch godzi- 1 dna w ykazala jeszcze jeden mały cy­
nach — nowy kłopot. I  w Borsigu i tw o r' Gor!iczkowe wypuszczanie wo 
„dmucha ru ra “ . Ochłodzenie roz- dy’ ?eszf e raz trzeba wczołgać się 
grzanego do temperatury 1100 stop- ° Srodka> jeszcze jedna naprawa 
n i kotła trw a zazwyczaj około 6 go- i i wreszcie: Kocioł Babcock daje 
dżin. „Dmuchający“ Borsig pracu- 3“ Z parĘ> ogień pod BorsiS 11 z° -  
je więc dalej pod zwiększonym ciś- ! ^ ~ le z§aS2ony- s y t“ acja uratowana, 
nieniem. W kotłowni trwa gorącz­
kowa praca przy naprawie Bab- 
cocka. Wszyscy troszczą się, aby nie 
trwało to zbyt długo. Borsig nie 
może za długo pracować pod zwięk 
szonym ciśnieniem. ’

Dlatego już po czterech godzinach 
chłodzenia, gdy w kotle panowała 
jeszcze temperatura około 90 stop­
ni, dwóch spawaczy zdecydowało 
wczołgać się do kotła na płytach az 
bestowych i dokonać naprawy Bab 
cocka. Pot leje się z nich strumie­
niami. W ytrzym ują ty lko po 5 m i­
nut w kotle. Pracują na zmianę. Od 
zewnątrz pomaga im się, skierowu­
jąc promień chłodzącego powietrza. 
Ale i tak po pięciu minutach każdy

Plan będzie wykonany!
(Dokończenie na str. 2)

Przesunięcie terminu
Kongres Zjednoczeniowy

w dniu 1S grudnia
W a r s z a w a  (PAP). Z  przy­

czyn techniczno - organizacyj­
nych dzień otwarcia Kongresu 
Jedności Klasy Robotniczej, u- 
stalony poprzednio na dzień 8 
grudnia br., przełożony zostaje 
na dzień 15 grudnia br.

Zjazd PPR i Kongres PPS od­
będą się w  dniu 14 grudnia 1948 
r.

M asową d e p o rta c ję  Hindusów
p la n u je  U n ia  P o łu d n io w o  -  A fry k a ń s k a

Londyn. (PAP.) M in is te r spraw 
w ew nętrznych U n ii P o łudn iow e j 
A fry k i ośw iadczył, że rząd za­
m ierza zm nie jszyć ludność h in ­
duską, zamieszkałą w P o łudn io­
wej A fryce  do m in im um , W tym
celu opracowuje s.e p lan p rzy- ] weJ A fryce.

musowego wyw iezien ia H indusów 
do In d ii.

Na terenie U n ii mieszka obecnie 
250 tysięcy Hindusów, z których 
90 proc. uAKlziło się %• Fo łudrr

563 książki i 2.800 zł
wpłynęło na „Czyn Kongresowy Czytelników“

Z n c l i o d n l e g o “

Od naszego C zy te ln ika  w  G liw icach  ob. F. N . o trzym a­
liśm y list, w  k tó ry m  pisze on:

„O dpow iada jąc na apel „D z ienn ika  Zachodniego“ , w zyw a jący  
do uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego p a r t i i robo tn iczych , 
składaniem  kśiążek i  kw o t pieniężnych na b ib lio te k i na Z iem iach  
Odzyskanych, przesyłam-na. ten cel 500 zł.

Równocześnie chcia łbym  zw rócić uwagę na k łopo t zw iązany  
: wyszukiwaniem, książek, we w łasnych bib lioteczkach dom owych  
względnie zakupyloaniem  nowych w yd aw n ic tw . D latego propono­
w ałbym , aby sprawą zakupu książek, d la  b ib lio tek  na Z iem iach  
Odzyskanych zaję ła się sama Redakcja „D z ienn ika  Zachodniego“  
z sum otrzym unych o czyte ln ików .

M am  wrażenie, że w ie lu  czyte ln ików  chętnie prześle na ten cel 
kw o ty  pieniężne, odpowiadające ich m ożliw ościom . Z je dn e j s tro ­
ny rozszerzy to akcję  „ D zienn ika  Zachodniego“  (przecież nawet 
najm niejsze sumy, za które nie można by osobno kup ić  ks iążk i, 
będą p rzy jm ow ane z wdzięcznością), a z d ru g ie j s trony da to  
gw arancję w yboru  odpow iednich w yd aw n ic tw  przez kom isję  
..Dziennika Zachodniego“ .

List naszego Czytelnika świadczy, żc pragnąłby się on nic ty l­
ko przesłaną kwotą pieniężną przyczynić do wypełnienia półek 
bibliotecznych na Ziemiach Zachodnich, ale pragnąłby jeszcze 
własnym pomysłem pomóc w  rozszerzeniu akcji „Czynu Kongre­
sowego“. Stanowisko ob. F. N. jest oczywiście słuszne tym bar­
dziej, że nie przekreśla wcale pierwszej akcji —  składania ksią­
żek przez tych, którym ta forma daru jest bardziej dogodna.

Dziękując więc ob. F. N. za głębsze zainteresowanie się naszą 
akcją, apelujemy do wszystkich Czytelników o składanie dalszych 
ofiar w książkach i kwotach pieniężnych.
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Próba pogwałcania Karty ONZ zawiodła

Porażka Anglosasów
w sprawie przyjmowania nowych członków

P a r y ż .  (PAP) Na piątkowym posiedzeniu specjalnej 
komisji politycznej Zgromadzenia Generalnego w  dal­
szym ciągu toczyła się dyskusja nad projektami rezolucji 
w  sprawie przyjmowania nowych członków do ONZ. Po 
zaciekłej walce rzecznicy ścisłego przestrzegania Karty  
ONZ) na których czele stoi Związek Radziecki, odnieśli 
polityczne zwycięstwo,

A n g lii i A u s tra lii,  kom is ja  p rzy ­
ję ła  szwedzki p ro je k t rezo luc ji 
zalecający Radzie Bezpieczeństwa 
ponowne rozpatrzenię nie ty lk o  
podań k ra jó w , o k tó ryph  p rzy ję ­
cie do ONZ zabiegają ' w odzire je  
b loku anglosaskiego, lecz rów nież 
podań A lb am i, B u łga rii, Węgier,

Gdy wreszcie przystąpiono do roz 
patrywania projektów  rezolucji, de 
legat. ZSRR M alik ponownie pr?y- 
R um un ii i  M ongo lskie j R epub lik i

Delegat Argentyny wycofał 
sw p j wniosek, aby Zgromadzenie 
Gen«r»fne decydowało o p rzyj­
mowaniu nowych członków do 
O NZ nic licząc się z opinią Rady 
bezpieczeństwa. Został on do te­
go zmuszony przez delegację ra ­
dziecką, która dowiodła, iż pro­
pozycja jego stanowi próbę po­
gwałcenia Karty ONZ.

Z  d rug ie j strony, me bacząc na j 
•śc ie k ły  opór delegatów USA, i

Wyścig z czasem
(Dokończenie ¡r.e it. i)

Śfftygzr » « s y n ó w  Skibka, spawa [ bezpieczeństwo pracy zapewnione, 
SS* Pawelczyk i Cap, palacz K u r- | kopalnia czysta.
PO* — te behaterowie tych pełnych 
ngaise.!* chw il. Dzięki ich poświe­
ceniu wysiłek całej kopalni w uzy- 
aJiłniu wykonania planu nie po­
szedł na marne.

Ekipa Radiowa
Od dziesięciu -dni na „Zabrze- 

kPschod' pracuje 13-osobow® ekipa 
bełskiego Radia. Stanowią oni do­
datkową załogę kopalni i wraz ze 
wszystkimi górnikami żyją tylko 
»yś lą  o wykonaniu planu. Dzień w 
dzień cztery, a nieraz i piec razy 
rozlega się na falach eteru głos 
sprawozdawcy.

„Tu m ikro fony Polskiego Radia
zainstalowane na kopalni „Zabrze- 
Wsehód“ .

„Oddział szesnasty wykonał 
plan!“

„Tu mówi przodownik pracy...
„Jeszcze tyle. a tyle ton trzeba 

wydobyć...'
Rądiogórnicy. bo tek ich wszyscy 

ńw ywgją, doskonale zgrali się z cą 
łą załoga

Stale odwiedza ich ktoś przyno­
sząc meldunki. Oddział 16 jeko 
pierwszy wykonał w dniu 26 bm. 
roczny plan. (Załogę kopalni, pracu 
jąca „na przodkach“ , podzielona 
.1 S it ne oddziały. Tych oddziałów 
je*t 19). Właśnie wchodzi rębaa-z 
Kapie*, pracujący na oddziale 15.

— Pozostało już tylko  15.000 ton 
do. wydobycie, bo nasz oddział w ła­
śnie wyUonał plan, — mówi z dum 
nym uśmiechem-

Potem przychodzi rębacz S tille r, 
a za chw ilę rekordzista S tiller.

— Już ty lko  13.000 ton, bo oddział 
4 i 12 wykonali plan. A za chwilę 
ma przyjść ikelrlunek z oddziału 3.

Cyroń w Kopalni
A  oto największa niespodzianka: 

rekordzista Cyroń, górnik, k tóry po 
tra f ił wypracować 702 proc. normy, 
odwiedzą studio. Okazuje się, że 
Cyroń jest na kursie w gimnazjum 
górniczym w Zabrzu. Wraz z 40 
swymi kolegami, też uczestnikami 
kursu, w ybra li się na kopalnię, aby 
— iak on to mówi — „obejrzeć so­
bie tę rekordowa, kopalnię i zoba­
czyć, . czy tu przypadkiem, nie uzy­
skuje się rekordów, zaniedbując in ­
ne prace, n.p. zabezpieczające, itp .“

Rekordzista Cyroń przyznaje, że 
wezystko idzie prawidłowo, że choć 
Uzyskuje się rekordy, stemple i ka­
py przy podbudówkach są mocne,

Cyroń na tym  nie poprzestaje. Ja­
ko prawdziwy kolega-górnik wprost 
ad m ikrofonu, chwyta ze k ilo f 
i „odwala“  jedną całą dniówkę na 
ścianie. To samo rob i 40 jego kole­
gów. A pod koniec szychty Cyroń 
ma takie słowa uznania dla górni­
ków kop. Zabrze - Wschód:

— Wy umiecie pracować rekor­
dowo.

To duża pochwała z. ust rekordzi­
sty.

Wiadtyno również, iż przodowni­
cy kopalni Zabrze - Wschód opra­

Ludow ej, k tó rych  p rzy j ęcitf do 
ONZ b lok  anglo-am erykański się 
sprzeciwia.
pomniał, iż pro jekt zgłoszony przez 
delegację argentyńską sprzeczny 
jest całkowicie z zasadami K arty  
Narodów Zjednoczonych i dlatego 
nie może być przyjęty, Stanowisko 
jego /poparii przedstaw,ciele Fran­
cji, Polaki, B o liw ii, Jugosławii i in ­
nych krajów . Gdy stało się wreszcie 
jasne, że rezolucja argentyńska nie 
ma żadnych szans uchwalenia, zo­
stała ona wycofana przez samego 
wnioskodawcę.

„Mniejszość“ 
stała się większością

Oba piątkowe posiedzenia kom i­
s ji specjalnej przebiegały . w at­
mosferze ostrej polemiki politycz­
nej. Wodzireje bloku anglo-ame- 
kańskiego usiłowali wszelkimi spo­
sobami sztucznie skomplikować 
procedurę rozpatrywani* projektów: 
rezolucji i narzucić kom isji taki 
tryb  obrad, k tóry um ożliw iłby im 
przeforsowanie dogodnych dla nich 
uchwał, a następnie odrzucenie po­
zostałych projektów. Jednakże 
wszystkie te próby zakończyły się 
fiaskiem.

Delegacje USA, W ielkie j B ry ta­
nii, A ustra lii i niektóre inne na j­
bardziej posłuszne dyrektywom a- 
merykańskim, stale znajdowały się 
w' mniejszości. Okoliczność powyż­
szą wywoływała wściekłą reakcję 
wspomnianych delegatów. Doszło !

Ożywiona dyskusja wywiązała się 
nad szwedzkim projektem rezolucji.

Delegacja In d ii zgłosiła do. tego 
pro jektu poprawkę, która znacznie

kaw Trybunału Międzynarodowego 
i że autorzy je j sami przeciwni byli 
temu, aby stosowano ją  w konkret­
nych wypadkach przyjmowania no­
wych członków do ONZ.

Po przemówieniu delegata ZSRR 
przedstawiciel Ind ii wycofał swą 
poprawkę, Poprawkę tę jednak zgło 
•sił niezwłocznie w swym własnym 
im ieniu delegat A nglii. Posunięcie 
to przyniosło blokowi anglo-smery- 
kańskiemu jeszcze jedną porażkę, 
gdyż poprawka została przez kom i­
sję odrzucona.

Przytłaczającą większością gło­
sów specjalna komisja polityczna 
przyjęła szwedzki pro jekt rezolucji. 
Przeciwko niemu głosowały jedynie 
trzy delegacje — USA, A ng lii i 
Egiptu. Tak więc wodzireje bloku 
anglo-amerykańskiego w istocie rze 
czy znaleźli się w osamotnieniu,
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Naprawa szkód na Wybrzeżu
GDYNIA. (ZAP) Po ciężkim j 

sztormie, który prawie n* całym j 
Wybrzeżu wyrządził w ielkie swke- j 
dy, zapanował® nęd morzem pięk- 1
na, słoneczna pogoda, która wyko­
rzystana zostaje do naprawiania j 
szkód terenowych. Okazuje #ię, iż | 
port we Władysławowie stel się w j 

| czasie sztormu bazą dla 30 za- \ 
i granicznych kutrów, dokonujących ' 

połowów niedaleko polskich brze­
gów

Fale w okolicach Helu sięgały’ 
4 metrów wysokości i przelewały 
się przez półwysep pod Chałupami, 
toteż walka z żywiołem wodnym 
na wąskim gardle półwyspu była 
prawie beznadziejna.

We Władysławowie zanotowano 
również uszkodzenia budynków 
m. in. znanego domu wypoczynko­
wego kolejarzy. M ateriał budowla­
ny. zgromadzony w pobliżu plaży 
we Władysławowie i Borze, został 
porozrzucany ,po eąłej okolicy łub 
zabrany w morze przez fale. Jak 
się dowiadujemy, uszkodzenia to ru , 
kolejowego zostały już usunięte, *

komunikacja między Władysławo- 
wem a Helem został« szybko przy­
wrócona. Tak potężnej burzy, jaka 
panowała na Bałtyku 23 i 24 bm- 
rybacy helscy nie pamiętają od 
stycznia 1014 roku.

Ciężka sytuacje, jaka panowała 
na niektórych częściach Żuław, 
jest już całkowicie opanowana, ® 
uszkodzenie wałów zostały usunie* 
te dzięki przybyciu ne zagrożony 
teren oddziałów saperów i SF.

Pośmiertne odznaczenie
Raoula koczalskiego
W a r n »  w a (SAP). Pogrzeb 

znakomitego pianisty polskiego, 
Raoula Koczalskiego. który odbę­
dzie się w Poznaniu, został prze­
łożony na poniedziałek, 29 bm. W 
pogrzebie weźmie udział mirr 
K ultury i Sztuki. Dybowski.

Na wniosek ministra Kultury  
I Sztuki. Rada Państwa odznaczy 
ła pośmiertnie Raoula Koczalski* 
go Krzyżem Oficerskim Polonia 
Restituta.

Zgromadzenie ONZ dyskutuje
nad  p ro je k ta m i re z o lu c ji w s p ra w ie  G rec ji 
Przemówienie wicemin. Wyszyńskiego

podręcznik dla swoich kole i zmieniała jego sens. Poprawka tacowują 
gów z innych zakładów.

Pl«n będzie wykonany! Załoga 
kopalni „Zabrze - Wschód“  dotrzy­
ma przyjętego zobowiązania. Już w 
najbliższych godzinach sprawozdaw 
cy Polskiego Radia ogłoszą ne fa­
lach eteru radosną wiadomość 

„Kopaln ia „Zabrze - Wschód" 
wykonała plan!...

sprowadzała się do tego, aby Zgro­
madzenie. Generalne zaleciło Radzie 
Bezpieczeństwa kierować się przy 
rozpatrywaniu podań zgłoszonych 
przez państwa, które pragną być 
przyjęte w poczet członków ONZ, 
osławioną „opin ią doradczą“  T ry ­
bunału Międzynarodowego.

Przeciwko tej poprawce wystąpił 
przedstawiciel ZSRR Roaczyn. Przy 

Radośnie zagwiżdżą kopalniane pomniał on, że wspomniana opinia 
syreny. Pracą budujemy lepszą, w rzeczywistości odzwierciedla po- 
szczęśliwszą Polskę! J, R. \ glądy jedynie mniejszości człan-

Paryż (PAP). Na sobotnim posie­
dzeniu plenarnym Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych toesyta się 
W dalszym ciągu dyskusja nad 
.«prawą gręoką.

Na porządku dziennym zmajdowa 
ły  się cztery pro jekty rezolucji,
przedstawione przez komisję po li- 
iyczn ą Zgr oma dzenie:

1. Rezolucja radziecka domagają­
ca się wycofania z Grecji wszyst­
kich obcych wojsk oraz zaprzesta­
nia obcej in terwencji w tym  k ra ­
ju.

2. Druga rezolucja radziecka (z 
pewnymi poprawkami) wzywająca 
rząd ateński i rządy północnych są­
siadów Grecji do nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych i do wzno 
wienia rokowań w sprawach gra­
nicznych.

3. P rojekt rezolucji wysuniętej 
przez państwa anglo-sa&kie oskarża 
jąeej rządy Jugosławii, Bułgarii i 
A lbanii o rzekome dostarczani? po 
mocy wo-jsikom generała Markosa

4l m e r g l í a f l s l í O ' f f i e m i e c l ( j e  f c o n s z a c ł i i g

Krwawe dywidendy
Fabryki zbrodniarzy w Zagłębiu Ruhry wyjęte spod kontroli

Moskwa. (PAP) B e rliń s k i ko re ­
spondent „P ra w d y “  —  K o ro lko w  
zwraca uwagę na entuzjazm  z ja ­
k im  niem ieccy potentaci przem y-

Wilkinson, zeprotegowany na to 
stanowisko przez. b. m in istra w oj­
ny USA i b. doradcę prawnego 
koncernu I. G. Farbanindustrie —

słow i, daw n i b liscy w spólp racow - j Patersona oświadczył niedawno na 
n icy H itle ra  przyjęli decyzję, zebraniu członków „Stowarzyszenia 
władz angielskich przekazania go®pod-arc?.ó-politycz-nego 1947 r."
przem ysłu Zagłębia Ruhry w rę 
ee niemieckie. O sław iony D in k e l- 
bach naza ju trz  po ogłoszeniu te j 
decyzji ośw iadczył przez radio, że 
obecnie przedsiębiorcy niemieccy 
będą nie tylko kierować przemy­
słem, lecz również bronić swych 
interesów, jako właściciele. W 
ślad za D inkelbachem  podnieśli 
głowę i pozostali m agnaci Zagłę­
bia R uhry. Zjednoczenie bank ie ­
rów  i w ie lk ic h  przem ysłowców 
tzw. „S towarzyszenie gospoddr- 
czo-polityczne 1947 r “  zw róc iło  się 
niezw łocznie do gen. Claya z 
prośbą o zwolnienie z więzienia 
znanych monopolistów hitlerow ­
skich — Fricka i Roechlinga.

Ręka w rękę z przemysłowcami 
niemieckim i — pisze Korolkow — 
działają przedstawiciele amerykań­
skiej .administracji wojskowej. A - 
merykański doradca gospodarczy

Kftluborantów zwalniają — bohaterów aresztują

Amnestia dla zdrajców Francji
je k tu  głosowali prócz kom unistów  
deputow ani SFIO i  większość 
MRP.

Paryż- (PAP) .Zgromadzenie Na­
rodowe p rzy ję ło  416 głosami prze­
c iw  ISO głosom kom un is tów  p ro ­
je k t  ustawy, udzie la jące j am nestii 
ko laboran tom  górn ikom , k tó rzy  
n i«  b y li pe łno le tn im i, w spó łp ra ­
cując z okupantem  n iem ieckim .

Deputowany kom unistyczny Pe­
ron po dkre ś lił w  swym  ośw iad­
czeniu, że podczas gdy u łaskaw ia  
się zdra jców , gó rn ików -bohate - 
ró w  Ruchu O poru w trąca  się do 
W ięzienia *# udzia ł w a k c ji s tra j­
kow ej.

Zgromadzenie Narodowi odi "■ 
c jjo  429 głosami przeciw 154. g ło - i typów domów indywidualnych. Taki 
sum drugą część projektu, przew i- j np. z*k)«d karaozowakie. prodyku-j 
dyjgęą amnestię dia inwalidów A domkt parterowe niezwykłej 
wojennych, skazanych za wepół- j pięknie wykończone, które skład»-1 
'pracę z okupantem. Na *ie * i—3 pako.., kuchni, taaien--

Za odrzuceniem  te j części p ro - 1 k i itd .

Domki standartowe 
w ZSRR

MOSKWA. Zakłady produkujące
części domów standartowych prze- kepitelu 7<,gN,nioKnego, całkowicie 
kroczyły plan 10 mieaięey. Ogółem j 7,wo ln j0no spod kontro li. Przęd­

zę hitlerowcy „wehrw irtschafts- 
fuehrerzy“  etaną Wkrótce na czele 
nowych amerykańskich zjednoczeń 
przemysłowych oraz, że aikcje no­
wych towarzystw przemysłowych 
zostaią przekazane b. właścicielom 
przedsiębiorstw przemysłowych Za­
głębia Ruhry.

Zatrzymując w  swym ręku głów­
ny pakiet akcji tych przedsię­
biorstw, Amerykanie zgodzili się 
na uchylenie dekretu wydanego 
przez przedstawicieli 4 mocarstw 
w sprawie konfiskaty przedsię­
biorstw przestępców wojennych.

Obok WUkinsona drugą poważ­
ną figurę amerykańską jest Phi- 
lipp Hawkins, któremu adm inistra­
tor planu Marshalla Hoffman pole­
cił likw idację  sekwestru nad 
przedsiębiorstwami przestępców wo 
jennych.

Niemcy .— pisze dalej Korolkow 
— nie dzielą się z Amerykanami 
swoją własnością i swym doświad­
czeniem bezinteresownie. Tak np. 
niemiecki „T rus t stalowy“  k ie ro­
wany przez Dunkelbacha za swe 
usługi otrzymał od Amerykanów  
zezwolenie na wypłacenie swoim 
akcjonariuszom dywidend za lato 
1340—1944. Są to dochody z k rw i 
wielu m ilionów ofiar hitleryzmu. 
Trust upoważniony został również 
do zainkasowania procentów od 
pożyczek udzielonych firm,om nie­
mieckim na zwiększenie produkcji 
wojennej za czasów H itlera.

Wszystkie przedsiębiorstwa, k tó ­
rych większość akc ji należy do

wyprodukowano o 40% więcej do­
mów standartowych, aniżeli w 
r. ub,

N iektóre zakłady praystąpily do 
produkcji nowych, oryginalnych

siębioratw takich w  Zagłębiu Ruh- 
.ry jest około 15%, przy czym w 
przemyśle węglowym procent jest

Budowa Centralnego 
Domu Młodzieży 
honorem młodego 

pokolenia

wyższy. Wydobycie węgla w ko­
palniach, które całkowicie stano­
wią własność kapita łu zagranicz­
nego już obecnie wynosi 20% o- 
gólnego wydobycia.

Równocześnie z opanowywaniem 
przemysłu niemieckiego • prze® A- 
merykenów, wzrasta zadłużenie B i- 
zonii wobec USA. Pod koniec roku 
bież. wyniesie ono około 3 m ilia r­
dów dolarów. W zamian za swoje 
pożyczki Amerykanie mają zamiar 
zażądać dalszych akc ji przemysłu 
niemieckiego podobnie jak po­
przednio za udzieloną pożyczkę za­
garnęli przedsiębiorstwa Stinnesa.

Faszystowska propaganda 
rośnie w Austrii

Wiedeń (PAP). Dnia 26 bm. od­
było się posiedzenie Sojuszniczej 
Rady K on tro li dla A ustrii, na któ­
rym  wysoki komisarz ZSRR gen. 
Kurasów zwrócił uwagę członków 
Rady na fakt, że w ostatnich cza­
sach w ro s ła  propaganda faszys­
towska w A ustrii.

Gen. Kurasów wym ienił w związ 
ku z tym ukazujący się w Linzu 
(strefa amerykańska) dziennik 
„F reie Stimme“ , który prasa nieu­
dolnymi próbami uspraw iedliw ie­
nia faszyzmu, uprawia wzorowaną 
na sty lu goebbelsowskim oszczer­
czą kampanię przeciwko krajom 
d em okna ty cen ym .

Wychodzący w Grazu (strefa bry 
ty,jaka) dziennik „D er B liek" pro­
wadzi kampanię przeciwko sojusz­
nikom i propagandę podżegają­
cą do wojny.

i wzywającej te. rządy do zaprzeeta
nia pomocy.

4. Projekt rezolucji przewiduje 
powrót do Grecji dzieci, które w 
wyniku działań wojennych znalaz­
ły  schronienie na terytorium  
państw sąsiednich. Powrót dzieci 
powinien być uzależniony od żąda­
nia rodziców. Projekt tej rezolucji 
został uchwalony jednomyślnie 
przez wszystkich członków kom isji 
politycznej ONZ.

Sprawozdanie oparte 
na fałszywych 

zeznaniach
W dyskusji pierwszy zabrał głos 

delegat W ie lk ie j B ry tan ii — Hall, 
któ ry poparł pro jekt rezolucji an­
glosaskiej. Heli zaatakował rządy 
Jugosławii, Bugerii i A lban ii ze 
rzekome udzielenie pomocy w o j­
skom generale Markosa.

Następnie wygłosił przemówienie 
(przewodniczący delegacji radziec­
k ie j w icem inister Wyszyński. Dele 
gat radziecki podkreślił, że spra­
wozdanie tzw. „kom is ji bałkańskiej 
ONZ“  oparte jest na. fałszywych, 
zeznaniach i  opracowane w sposób 
tendencyjny. Celem sprawozdania 
jest bezpodstawne oskarżenie rzą­

dów Jugosławii. Bułgarii i Albanii, 
którym zarzuca sir rzekome udzie 
lanie pomocy wojskom generała 
Markosa.

Zamaskowanie
interwencji

Czy te fałszywe oskarżenia t!l® 
zostały ty lko  po to sfabrykowane 
by zamaskować, amerykańską i bJ?' 
tyjeką interwencję w Grecji? — 
zapytał wiceminister Wyszyński.

„Zresztą — dodał delegat radzi*5 
k i — główne, decydujące walki p° 
między wojakanr powstańczymi 8 
armią ateńską rozgrywają się 
środkowej i południowej Grecji,

• nie może być mowy o pomo* 
•nveh sąsiadów G recji’ ■ 

i W zakończeniu swego przemówi* 
nia, wicem inister Wyszyński zwró- 
c ił się z apelem do Zgromadzenia- 
by nie uchwalało rezolucji anglo­
saskiej opartej na fałszywych oakaf. 
żeni ach i zeznaniach, lecz by prze* 
poparcie rezolucji radzieckich przy 
czyniło się do przywróceni* pokoju 
w Grecji.

JAK NAZWAĆ
PO POLSKU „SZLAFROK"?

K o n k u r s
„Moda i Życie Praktyczna"
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Straszliwe warunki
*ycia na Malajach j Malajach zawiera wstrząsające uń® 

*  * ] domoset o warunkach życia ludno
Londyn  (PAP) Jak donosi kores- ści tego kraju. 

pond en t agencji Telepress, sprawo- , Ze sprawozdania wynika, że J#" 
zdanie przedstawicieli angielskiego | pończycy otrzymują znacznie to»?' 
m inisterstwa kolon ii o sytuacji na i cej żywności, niż ludność m.alajska-

Śmiertelność w Singapore 3—4 raZU 
przewyższa śmiertelność w LondD' 
nie. Przeludnienie w Sing,apor* 
jest tak w ielkie, że na każdy ekż 
powierzchni ziemi przypada 390 ° '

I sób.

Hum cfM n
nad Johannesburgiem

Londyn  (PAP). Nad Johannes­
burg iem  (Unia P o łu d n io w o -A fry - 
kańska) i oko licam i przeszedł w  
nocy z p ią tku  na sobotę s trasz li­
w y  huragan, k tó ry  w yrzą d z ił o l­
b rzym ie szkody. Osiem osób zg i­
nęło ja k  w y n ik a  z dotychczaso­
wych n iekom ple tnych danych, a 
w ie le  odniosło rany. Przypuszczał 
nie około 700 dom ów zostało znisz 
czonych lu b  uszkodzonych.

Węgierscy związkowcy 
gośćmi KCZZ

Warszawa (PAP). Zw iązkow cy 
węgierscy Josef M ekis —  w ice- 
pi’zewodriicząey C entra lne j Rady 
Z w iązków  Zawodowych i sekre­
tarz generalny Zw . Zawodowego 
M eta low ców  oraz poseł A n ta l Ja­
nos — przewodniczący rady za­
k ładow ej jedne j z na jw iększych 
fa b ry k  w ęgierskich, z łoży li dnia 
27 bm. w izy tę  k ie ro w n ic tw u  K o ­
m is ji C entra lne j Zw . Zawodo­
wych.

iw ( | l ( ® f ic i l  g»S ten  r o c z n i /
W a r s z a w a .  (PAP.) Kluczo­

wa gałęź naszej produkcji — prze­
mysł metalowy wykonał w  dniu 
36 listopada globalny, poramy plan 
produkcyjny.

W zw iązku i. tym , w  w ypow ie -

M etalowego inż. M ieczysław  Lesz 
ośw iadczył:

„Przemysł metalowy wykonał 
w dintu ?6 listopada be, w południc 
plan produkcji, przedstawiającej 
wartość 1 miliarda 19 milionów  
złotych wg. cen z 1937 r. Stanowii , , . j  wfki u n ii et ,i uu > *• (orHiiąu »» i

dzn uzyskanej w  »w- ved go*Po- 1  ^  0 u  prm, w yis ią  B,ro#ukt,1(ę od

S n t o K o  'y S u ' ł p tS 2 5 S  ; «»-wyższej produkcji recraiej prze centralnego ¿arzaem t-rzemysiu | mys},u metalowego przed wojna.

stanie w Warszawie
W arszawa (tel.) W sobotę ód ' 

była  się w  W arszawie uroczysto®, 
w m urow an ia  aktu  ąrekcyjnc»_ 
Powszechnego Domu TowaroW®' 
go, k tó ry  stanie u zbiegu uh 
B rack ie j, K rucze j i A le i Jerozo­
lim skich .

W uroczystości w zię li udział 
in. m in is te r przem ysłu i hand1^
Minc, wiceprzewodniczący N8'
czelnej Rady O dbudowy W ars*8 
w y  — Spychalski i prezyd-en 
m iasta W arszawy. 0

W m urow ania  a k tu  erekcy jn® ^ 
m in is te r przemysłu

n a s tę p y
ikod>

dokonał
handlu Minc, który 
wręczył dyplomy przodown: 
pracy.

Czechosłowacki minister 
u premiera Cyrankiewicza
Warszawa (tel.). Premi®r 

rankiewiez przyjął w  .«nfc»o+« 
wiącego w Warszawie c«;'eĈ 0> df, 
wackiego ministra zdrowia ks‘ 
Piotra Plojhara.

Nowy Jork  (API). Jak donos' * 
gencj* Telepress, na dzień 1® 
dnia zwołane zostało zebrań'® * ^  
yvkańf»kiej organizacji terrory ' & 
nej K u-K lux-K lanu  w M*C°n „ 
Stanie Georgia, na którym  ki® ^.3 
nictwo tej organizacji wystąp1 ^  
/, projektem nowej kamPa n '\najc4 
rorystycznej przeciwko 
ko lorow ej



Poniedziałek, 29 listopada 1948 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 3

IVSe g»&mto±ec f o l a r o u / o  i n t e r w e n c j a

Chińskie kontrasty
„Wojny wewnętrzne w Chinach spełniają rolę regulatora 

Przyrostu naturalnego ludności; w największych bitwach gi- 
oie mniej Chińczyków niż ich się równocześnie rodzi w resz­
cie kraju“.

To pełne cyn izm u ujęcie  spra­
ł y  w a lk  w ew nę trznych n a jlu d ­
niejszego k ra ju  św iata częste jest 
ha Zachodzie, gdy w a lk i te nie 
zagrażają interesom  im p e ria liz ­
m u zachodniego. Gdy jednak, ja k

okupanta rozp a liła  się na tle  tych 
samych stosunków po litycznych 
i  gospodarczych. M ogło by się zda 
wać, że p ro w in c je  północne, k tó ­
re są rzadzie j zaludnione, uboż­
sze stosunkowo w  przem ysł i  dro-

jest teraz, pożar w o jn y  w yz - j g i kom un ikacy jne  m ają  odpowied ■ ka. 
Woleńczej w  huraganow ym  tem - | n io  mniejsze szanse w  w o jn ie  n iż  1 
Pie posuwa się k u  po łudn iow ym  I centra lne i  po łudniow e C h iny 
i  zachodnim  częściom Chin, gdy | K uom in tangu  zaopatrywane nad- 
^hrojone przez A m erykę  w o jska j to w  nowoczesny sprzęt w o jenny

i  żywność przez Am erykę. D la ­
czego jest w p rost przeciwnie? 
Składa się na to . w ie le  zasadni­
czych przyczyn.

ca się rów nać ty lk o  z niem iecką 
sprzed 26 la t. G łód w  zeszłym ro ­
ku  spowodował masową w ędrów ­
kę ludności z kuom in tangow skie j 
wówczas p ro w in c ji Szan-si do 
pó łnocno-chińskiego Czanoru, a 
nie odw rotn ie . Ten op łakany stan 
gospodarczy C h in  kuom in tan- 
gowskich uzupełn ia m ora lna gan 
grena, przekupstw o aparatu ad­
m in is tracy jnego  Czang-Kai-Sze-

Czang-Kai-Szeka, ponoszą jedną 
klęskę za drugą, rozpoczyna się 
gorączkowe szukanie przyczyn i 
Spóźnionych środków  zaradczych.

A b y  ocenić isto tną przyczynę 
Powodzeń ludow ych  w o jsk  ch iń ­
skich, należy cofnąć się o k ilk a -  
haście la t  wstecz.

Dziesięciolecie poprzedzające 
inw azję japońską stanow iło  p ie rw  
Szy okres w a lk i, k tó ra  po klęsce

Nie pomoże interwencja
Po pierwsze —  pod rządam i 

Czang-Kai-Szeka panu je chaos 
gospodarczy. W łaśnie tu  a n ie  f a  
północy ro zw ija  się w  reko rdo ­
w ych  rozm iarach in fla c ja  m ogą-

dem onstracje s tudentów  przeciw  
„pom ocy“  S tanów Zjednoczonych, 
sta ł.y w zrost nas tro jów  re w o lu ­
cy jnych  wśród ch ińsk ich mas ro ­
botniczych i  chłopskich oraz ch iń  

j skie j in te ligenc ji.

Państwo feudalne
Ten stan rzeczy tłum aczą prze­

de w szystk im  ustro jow o-gospo­
darcze stosunki w  Chinach oraz 
uk ład  s ił po litycznych w  k ra ju . 
Pom im o fa b ry k  w  okręgach nad­
m orskich, pom im o m ilionow ych  
obro tów  w  w ie lk ic h  portach, Chi 
ny kuom in tangow skie to fo rm a­
c ja  przedkapita listyczna. Na n ie - 

ści. W  ciągu sześciu m iesięcy S ta- \ zm ierzonych przestrzeniach feu - 
ny  Zjednoczone u lokow a ły  275 j dalnego państwa gdzieniegdzie 
m il. doi. w  bezdenną kuom in tan - ; w  rzadk ich  skupieniach ro z w ija ł 
gowską beczkę, a nadto 125 m il. się obcy przem ysł i  handel. Eks- 
dol. w  arm ię Czang-Kai-Szeka. ! p loa ta torem  w  tych  w arunkach  
Rezultat? Powstania głodowe i b y ł (a w  cen trum  i  na po łudn iu  
chłopów  w  szeregu p ro w in c ji i jeszcze jest) obszarn ik i  lic h w ia rz  
ja k  np. Cze-K iang i  H u-N an, od- oraz zagraniczny kap ita lis ta . Prze 
w ró t i dezercja w o jsk, wyposa- i m ysi, szczególnie w łasny, rodz i- 
żonych ^  sprzęt am erykański, I m y nie  w chodził w łaśc iw ie  w  ra -

I  n ic  tu  n ie  zm ieni dolarowa 
in te rw enc ja  A m eryk i, k tó ra  ty n ­
ku je  zm urszały i  rozpadający się 
gmach kuom intangowskiego sy­
stemu dostawam i b ro n i i żywno-

Plany ro zw o ju  O lsztyn a
P r z y s z ły  o ś r o d e k  n a u k o w y

O lsztyn, w  listopadzie. I w ia ty  ziem m acierzystych p rzy le - ! zna jdu je  się w ie le  koszar ponie-

r 01" * * *  Sw«5»»p ° wSoi? ss&rs i
S S f c S S  p « .  K y m i  , pi” “ i” ! » » « ; : 1™“ -
^Z d łuż  dróg w ypadow ych zna j- 1 została określona na ca 100.000 |
d o w a łt c L 1 h n dvn k i go- 1 m ieszkańców. W ielkość ta jest ca!

; k ”  ” * « » ■
p iszczen iu . Po tym  okresie no- 
‘bj® się pow o lny  rozw ój m iasta 
Jpd łuż  szlaków dojazdowych w  
^ is ru n ku  z zachodu na wschód.

Jeszcze w  ub ieg łym  stu leciu 
Dlsztyn należał do rzędu m ałych 
piasteczek, licząc w  r. 1871 zale­
dwie 5.602 m ieszkańców. Faktycz 

rozw ój m iasta rozpoczął się 
£d czasu w ybudow ania  ko le i; 
roruń —  W y struć. Z tą chw ilą  
h ie n ia  się k ie run ek  ekspansji

n ia jąc  na tu ra lne  tendencje roz­
w o jow e m iasta, ja k  i  demogra­
ficzne m ożliwości rozbudowania 
się dyktowane układem  topogra­
ficznym .

Poza spełn ianiem  ro li m iasta 
adm in is tracy jnego na szczeblu 
wo jew ództw a, O lsztyn odgrywać 
będzie ro lę  ośrodka gospodarcze­
go dla najbliższego reg ionu ro l­
niczego. Stąd konieczność w yb u ­
dowania ta rgow iska — p u nk tu

fp b u d o w y  m iasta, k ie ru ją c  ją  w ,  w ym iany  gospodarczej. Jedno- 
Stronę dw orca głównego. Pow sta- cześnie ze względu na dogodne 
la wówczas przypadkow a sieć u - i pow iązania kom unikacyjne, O l- 
ie o zabudowie X IX -w ie czn e j, i sztyn" pow in ien rozw inąć się do 

ore łącZą się w  pobliżu nowego rozm iarów  średnie j w ie lkośc i o- 
ra lHS2a i  gmachu b. regencji. i środka przemysłowego, d la  roz- 

w  ostatn ich czasach rozw ój j budow y którego przew idziane są 
m iasta zostaje u ję ty  w  planowe j tereny leżące w  pobliżu kole i, 
dobudowy w  an i e dz ie ln ic  miesz­
kaniowych, k tó re  pow sta ją  na 
Peryferiach m iasta, przeważnie 
PrzY g łów nych drogach w y lo to ­
wych. W ro ku  1939 w  mieście za­
m ieszkiwało 50.400 osób.

A d m in is tra c ja  po lska objęła 
D łsztyn zniszczony w  40 proc.,
Przy  czym  przeważnie le g ły  w  
gu za ch  b u d yn k i o dużej kuba- 
■Puze m ieszkalnej. Stąd zachodzi 
Potrzeba p lanow e j odbudowy i 
rozbudowy m iasta tak, aby ośro- 
:*®k ten m óg ł spełniać swe zada­
li®  jako  cen trum  dyspozycji na 
®aty  teren w o j. olsztyńskiego.

Ośrodek
gospodarczy

Plan zagospodarowania m iasta 
‘ ostał ju ż  opracowany przez Re­
gionalną D yrekc ję

O lsztyn leży na teren ie fa l i­
stym, p rzy  czym na jw yże j po ło­
żona jest po łudniow o-w schodn ia 
ćżęść m iasta. W a lo ry  jego stano­
w ią  wzgórza, jez iora oraz las na 
północ od m iasta, a w ew ną trz  
m iasta p rzep ływ ająca rzeka Ł y ­
na. W ybrzeża rze k i posiadają od­
c in k i bardzo m alownicze. P iękne 
zespoły kra job razow e stanowią 
jez iora o horyzontach zam knię­
tych  lasam i. Położenie jez ior, la ­
su i  uk ład  topogra ficzny terenu 
w ytycza k ie ru n k i przyszłego roz­
w o ju  m iasta na wschód. Ponie­
waż granice adm in is tracy jne  m ia 
sta w  ty m  k ie ru n k u  są obszerne, 
n ie  p rzew idu je  się zasadniczych 
zm ian, z w y ją tk ie m  n ie w ie lk ie j 
ko re k ty  g ran icy  wschodnie j. Po­
nadto na zachodzie ko re k ta  obej­
m u je  w łączenie osady L ikuzy , 
k tó ra  jest w łaśc iw ie  ju ż  obecnie 

Ponadto O lsztyn, jako  stolica 3®dną z ko lo n ii m ieszkaniowych 
p ro w in c ji, pow in ien  ściągnąć m ło Rzeka Ł yn a  zostanie, oczy
dzież na naukę, jako  na jw iększy : szczona, a w  pobliżu starego m ia - 
ośrodek pracy na po lu  k u ltu ra l-  sta założony zostanie pa rk , k tó ry  
nym . Ponieważ na teren ie m iasta I połączony będzie z lasem.

Rozbudowa miasta
stare 
han-

dlowo-m ieszkalną, oraz dw ie  czę-

G runw a ldzk ie j, na k tó re j w ystę ­
pu ją  trudne  do pokonania spadki 
Stąd zachodzi potrzeba budowy 

. _  nowej a r te r ii prze lo towej. Siec
ou iti P lanow ania | drogowa będzie ponadto uzupe ł-

, rzestrzennego, k tó ra  stw ierdza, j niona przez w ybudow anie a rte r ii, 
‘ ® Położenie, obecna w ielkość, ro - : biegnącej w zd łuż to rów  ko le jo ­

wy zw iązku z p lanow anym  roz- | podzia ł fu n k c y jn y  terenu: 
w o jem  na wschód, zajdzie potrze ! m iasto na dzieln icę pracy 
ba stworzenia now ych k ie run ków  
wew nętrznych, zarówno rów no­
leżn ikow ych, ja k  i  po łu dn iko ­
wych. Przekształcenie dróg tra n ­
zytow ych pó łnoc-po łudnie (W ar- 
szawa-E lbląg lu b  B ia łys tok  —
Gdańsk) wym aga om in ięcia  u licy  ! k i urzędów  — nowe cen trum  O l- 

■ "  ‘ ' - sztyna, s to licy p ro w in c ji. Ośro­
dek ten będzie zw iązany z is tn ie ­
ją cym i obecnie ju ż  gm acham i 
w o jew ództw a, PKP, ratuszem.

ści śródmieścia: po łudn iow ą i 
północną na dzieln ice mieszane: 
praca, mieszkanie. Z  po łudn iow e j 
części zostanie w ydz ie lony ośro­
dek dyspozycji, g rupu jący  budyń

W  p ierścien iu  zew nętrznym  
m iasta jułożą się dzieln ice miesz­
kaniowe, p rzy  czym każda z n ich 
będzie, w  m yś l zasad budow y je ­
dnostek sąsiedzkich, posiadała 
w łasny, n ie w ie lk i ośrodek.

Nad jeziorem  K rzyw e m  prze­
w idz iano umieszczenie terenów 
sportowych, łączących w  sobie 
zarówno boiska, ja k  i  ośrodek 
sportów  wodnych.

P lan h is to ryczny m iasta zosta­
nie  zachowany w  ram ach m uró w  
średniowiecznych. P ro je k t prze­
w id u je  utw orzen ie  ze starego 
m iasta dz ie ln icy hand low o-m iesz- 
kan iow e j z ośrodkiem  kościel­
nym : katedra, m ieszkania kano­
n ików , k u r ia  b iskup ia, oraz k u l­
tu ra ln ym : zamek, b ib lio teka . O - 
toczenie starego m iasta zielenią, 
p rzyw ró c i m u  jego skończoną, 
skrysta lizow aną form ę. A. K.

chubę (0,7 proc. ludności ro b o tn i­
czej w  państw ie).

Jeszcze przed inw azją  japońską 
w  p row inc jach  oswobodzonych 
przez arm ie ludow e uwłaszczono 
m ilio n y  chłopów bądź też obn i­
żono dzierżawę czynszownikom  
do m aksim um  30 proc. w artośc i 
zbiorów. B y ło  to ogrom nym  k ro ­
k iem  naprzód w  walce z w yzy ­
skiem. Poprzednio bow iem  pan 
w yc iska ł z dzierżawcy 70 proc. — 
80 proc. Równocześnie na w ysw o 
bodzonyćh terenach C h in  lu do ­
w o-dem okra tycznych zaczęły roz 
w ija ć  się państwowe i  spó łdzie l­
cze fo rm y  gospodarowania.

G dy w  Chinach K uom in tangu  
m ilionow e pensje w ystarcza ją  za­

ledw ie  na k iiku d n io w e  w y d a tk i 
rodz iny, to  w  p row inc jach  pozo­
sta jących pod w ładzą ludow ą 
znaczna część uposażenia w y p ła ­
cana jest w  naturze lu b  rów no­
w artośc i ak tua lnych  cen ry n k o ­
w ych  na podstawowe przedm io ty  
powszechnego użytku . W ten spo 
sób w ahan ia  cen nie  w p ły w a ją  na 
stopę życiową mas pracujących. 
Jeśli się jeszcze uw zg lędn i tra d y ­
cyjne ju ż  przekupstw o ch ińsk ie j 
a d m in is tra c ji kuom in tangow skie j, 
to zrozum iałe się staje, że w  w a ­
runkach  głodow ych uposażeń i 
zachęcającego p rzyk ład u  z góry, 
ja k i daje w a rs tw a  rządzoca Czang 
Kai-Szeka, ko ru pc ja  sta ła  się m o­
torem  dzia łan ia  całej ad m in is tra ­
c ji C h in  po łudn iow ych.

K orupc ja  n ie  om inęła też a rm ii. 
K to  może zapłacić —  nie podlega 
re k ru ta c ji. W  ten sposób do w o j­
ska tra f ia  na jb iedn ie jszy element 
w ie jsk i, którego całe sym patie  są 
po stronie w ładzy ludow e j Ch in 
północnych, a n ie  kap ita lis tycz ­
nego sługusa Czang-Kai-Szeka. 
N ic  w ięc dziwnego, że m im o n a j­
drastycznie jszych m etod ja k  roz­
s trze liw an ia , dezercja, przecho­
dzenie na stronę a rm ii ludow ych  
p rzyb ie ra ją  fo rm y  coraz bardzie j 
masowe.

Przed pó łto ra  rok iem  prasa an­
glosaska pogrzebała sprawę w a l­
k i  wyzw oleńczej C h in  pó łnocnych

Zbliża się dzień...
sukcesach C źang -K a i-po k ilk u  

Szeka.
Dziś życie w ykazu je , że an i set­

k i  m ilio n ó w  do la rów , an i now o­
czesne czołgi n ie  są w  stanie zw y 
ciężyć, gdy b ro n ią  w steczn ictw a 
i  rozk ładu p rzeciw ko postępowi.

K u  przerażeniu m iędzynarodo­
w e j re a k c ji zb liża się dzień, gdy 
naród ch ińsk i przestanie regulo­
wać swój p rzyros t ludności na 
polach b 'te w  w  im ię  cudzych in­
teresów i  będzie mógł żyć ł pra­
cować spokojn ie dla własnego 
dobra,

Józef M a lin o w sk i

Zaw iadom ienie!
U B E ZP IE C Z A L N IA  SPO ŁECZNA w  B IE L S K U  zawiadamia, 

że od dnia 1 grudnia 1948 r.

przystępuje do wydawania wyprawek
n ie m o w lę cy c h  u b ezp ieczo n ym

w  tut. Ubezpieczalni Społecznej pracownikom rolnym.
P raw o do w yp raw e k  niem owlęcych, p rzys ługu je  c iężarnym  

(pracownicom  ro ln y m  lu b  członkom  rod z in y  p ra cow n ikó w  ro l­
nych), będącym  w  d n iu  1 g rudn ia  1948 r. w  9 m iesiącu ciąży lu b  
m atkom , k tó re  odbędą poród po dn iu  30 lis topada 1948 r .

B liższych in fo rm a c ji udzie la Ubezpieczaln ia Społeczna w  B ie l.  
sku, pokó j n r  11, I I  p ię tro  i  O ddział Ubezpaeczejni Społecznej 

w  Cieszynie. 4039

Milionowy nakład
osiągnęła już „PRZYJACIÓŁKA

ia dla  połączenia zarowno

Parki i zieleńce
Dzie ln ica północna przew idzia-. m iasta w  przyszłości i  is tn ie - w ych , , , , . , , . . .

»fcy uk ład  ko m u n ikacy jn y  p r e - : dwóch dzieln ic, ja k  tez szlaków , na jest na te ren skup ia jący w  so- 
destynuje O lsztyn do ro l i ośrod- Ostróda — Barczewo — K ę trzyn , bie szkoły zawodowe. Znajdu jące 
^  w o jew ództw a obejm ującego j W celu uspraw nien ia  kom u n ika - j się w  pob liżu  boiska w ie lk ie  ob- 
sWym  systemem zarówno dawne! c ji na trasie N idzica —  L id zb a rk  i szary zie lem  uzupełn ią osiodek 
Pow iaty wschodnie i zachodn ie : p ro je k tu je  się budowę nowego : szkolny niezbędny ilością 1- 

P rus W schodnich poza g ra n i- j w ia d u k tu  kolejowego. j ny c1} przestrzeni wypoczynk
Cam i w o jew ództw a, ja k  też i  po- I P lan p rzew idu je  następujący wych.

l« P f i c : i e r < o w e /  w

Daniel Szafran
w koncercie Sil harmoniczny m

Spośród wszystkich wybitnych ar- \ rzy, skromny, uk łon ił się w ita jące j
Ini.' . , . r i T 7 *   ~ A itilrn <11 o i n /■? Z ryi nkatów radzieckich, "jakich mieliśmy 
°żność słyszeć w Katowicach, naj- 

'lpkszą sensację artystyczną wy- 
°ła{ występ młodego, 25-letniego 
iolonczelisty Daniela Szaf rana. Mo 

.łla Powiedzieć bez przesady, a tak- 
e óez u jm y dla któregokolwiek z 
Ustępujących w Katowicach w o- 
resie powojennym artystów  , w ir-  
*102010, instrum entalistów i  śpiewa- 
 ̂ 10 > że te j m iary artysty Katowice 
szcze nie słyszały.

, Co wyróżnia tak wybitn ie  
J aria spośród szeregu n iewątpli- 
„  kck znakomitości estrady? — P°~ 
^Wdziałbym. — harm onijna dosko- 
ttiość wszystkich elementów sztuki 

^tw ó rcze j: uduchowionego artyzmu 
0 *KrPretacyjnego, idealnej techniki, 

piękności, szlachetności tonu. 
^ ło d y , szczupły, o wychudłej twa

go publiczności, szybko usiadł na 
krzesełku i  — zdawało się w p ier­
wszej chw ili, pozując na wielkiego 
artystę — zamkną,ł oczy. K iedy jed­
nak zaczął grać, mając przez cały 
czas oczy zamknięte, okazało się, że 
to nie poza, nie komedianctwo, lecz 
istotnie wyraz skupienia, odgrodze­
nie się od świata, zasłuchanie się w 
jakiś idealny śpiew, ja k i musiał 
chyba brzmieć w duszy kompozyto­
ra, tworzącego dzieło. Bo gra Sza- 

Sza- frana rob i wrażenie natchnionej im
prowizacji. Podziwia się w niej. 
idealną, absolutnie nieskrępowaną, I 
najzupełniej pewną pod każdym 
względem technikę, ale głównie prze j 
żywa się z artystą dzieło samo, to 
jego skończonej, arcysubtelnej m u­

zyczne j postaci. Wobec porywającej i 
doskonałości całej jego sztuki nie- •

właściwe też na tym miejscu w y­
daje się przeprowadzanie ja k ie jko l­
w iek analizy, czy wskazywanie na 
doskonałość poszczególnych elemen­
tów gry Szafrana. Wydaje się wszak 
że, że Daniel Szafran jest dziś, je ­
żeli nie najwybitniejszym , to w każ 
dym razie jednym z najpierwszych. 
w skali światowej wiolonczelistów.

Program całego koncertu pięknie 
zestawiony zawierał uwerturę Ber- 
lioza „K arnaw ał Rzymski“ , Schu­
manna Koncert w ielonczlowy. Lu ­
domira Różyckiego ,,Fragment dra­
matyczny“ , Liszta poemat sym foni­
czny „ Preludia“  i  Czajkowskiego 
„Rococo“  — Wariacje na wioloncze­
lę  i  orkiestrę.

Dramatyczna podniosła n) nastro­
ju  muzyka Różyckiego wywołała  
szczery oddźwięk wśród publiczno­
ści, z zapałem oklaskującej obecne­
go na koncercie kompozytora.

Za wysoki poziom całości koncer­
tu, za sprawne towarzyszenie soli­
ście, a zwłaszcza za pięknie wykona­
ne „P re lud ia“  Liszta, dyr. W. Krze- 
mieński był gorąco oklaskiwany.

M. Józef M ichałowski

W tych dniach pismo kobiece, 
tygodnik „P rzyjació łka“ , toydawa- 
ny przez Spółdzielnię Wydawniczo- 
Ośuńatową „C zyte ln ik“ , osiągnął 
m ilion nakładu.

Jest to nie notowany dotychczas 
w  dziejach prasy polskie j sukces 
Wydawniczy, k tó ry  nie powinien 
minąć bez echa. Zanalizowanie 
przyczyn tego sukcesu może sta­
nowić ciekawy i  pożyteczny mate­
ria ł doświadczalny dla wszystkich, 
pracujących na polu upowszech­
nienia ku ltu ry  i  oświaty, dla 
wszystkich, interesujących się za­
gadnieniem czytelnictwa w  Polsce 
Odrodzonej. ,

Osiągnięcie \przez „P rzyjació łkę“  
m iliona nakładu i  dalszy stały 
wzrost liczby czytelników  — szcze­
gólnie na wsi, nie jest sprawą 
przypadku. Wynika on z faktu  roz­
budzenia potrzeby czytania wśród 
tych kobiet, które dotychczas zaję­
te pracą zarobkową, lub zamknięte 
w  ciasnym kręgu gospodarskich 
spraw — rzadko, albo prawie woale 
nie sięgały po pisma.

Demokracja ludowa, klasa robot­
nicza zaaktywizowały szerokie rze­
sze mas ludowych, obudziły wśród

kobiet zainteresowanie dla spraw 
ogólnych, dla tego, co się dzieje w  
kraju. Oto istotna przyczyna na­
kładu „P rzy jac ió łk i“ .

M ilion  egzemplarzy „P rzy jac ió ł­
k i“ , tra fia jący co tydzień do rąk  
kobiet w  całym kra ju  i  — stanowi 
najlepszy argument przeciwko 
twierdzeniom, że czytelnik szuka 
w piśmie przede wszystkim roz­
ryw k i i sensacji, które rzekomo 
mają go przyciągać do czytania a r­
tykułów  na tematy poważne, mają 
nauczyć go czytać.

Czytelnik dzisiejszy szuka w  piś­
mie odpowiedzi na wszystkie drę­
czące go zagadnienia życiowe, od­
powiedzi jasnej, wyrażonej w zro­
zumiałej dla niego formie.

„Przyjació łka “ . postawiła przed 
sobą zadanie poruszenia ib piśmie 
wszystkich spraw obchodzących ko­
biety — od w ie lk ie j wagi proble­

mów politycznych, gospodarczych, 
społecznych i  bolączek rzesz ko­
biet począwszy — a skończywszy 
na praktycznych radach gospodar­
czych. Zadanie to jest tym  trudn ie j­
sze, że arrtykuły, zamieszczane to 
tym  piśmie, muszą być k ró tk ie , rze 
czowe i  muszą mieć , pormę łatwą, 
zrozumiałą dla wszystkich czytel­
niczek, nawet dla tych, które poza 
„P rzy jac ió łką“  nie czytują nic in ­
nego. Popularyzacja bez obniżenia 
poziomu — to jedno z na jtrud n ie j­
szych zadań ludzi pióra  — to je ­
dnak jedyna słuszna droga, prowa­
dząc do upowszechnienia czytel­
nictwa.

Widząc w  czyteln iku człowieka 
szukającego w piśmie odbicia, pro­
blemów, nurtu jących go w  życiu, 
„P rzyjació łka“  poszła słuszną dro­
gą. Dowodzi tego nadal ponad m i­
lion już wzrastający nakład tego 
pisma.

Opera w Warszawie
WARSZAWA. (PAP). Prace przy­

gotowawcze w  dziale Opery F il­
harm onii Stołecznej z dnia na 
dzień postępują naprzód. Przy­
stosowano lokal, założono war­
sztaty. Zespół techniczny pod 
kierownictwem  scenografa Jana 
Hawrykiewicza, przystąpił do 
wykonania dekoracji do „Straszne­
go Dworu“ , rzaprojektowanych 
przez K. Frycza. Do pracy przy­
stępują również pracownie kra­
wieckie. W przygotowaniu „W e­
sele Figara“  Mozarta.

F ilharm onia -Stołeczna pozyskała 
do współpracy w  dziale opero­
wym, jako doradcę wokalnego i  
reżyserskiego, pro-f. Bregy. K ie­
rownictwo organizacyjne działu 
operowego spoczywa w  rękach 
prof. Z. Dziewulskiego, całością 
zaś spraw artystycznych ¿¡'-•’ harmo­
n ii i Opc.y kie ruje dyr. W. Ru­
dziński.

0

----------------------------- !----------------------------------—----------:------
U B E ZP IE C Z A L N IA  SPOŁECZNA W  B IE L S K U  *

N in ie jszym  podaje się do w iadomości pracodawców, że zgodnie 
z art. 5, ust. 1, dekre tu  z dn ia  3 lu tego 1947 r. (Dz. U. R. P. n r  16; 
poz. 61), ^ /

wszelkie należności na rzecz
Ubezpieczalni Społecznej w Bielsku

z tytułu składek ubezpieczeniowych należy od dnia 1 grudnia 1948 r. 
przekazywać:

a) na konto nr 1 w B A N K U  G OSPODARSTW A KRAJO W EGO
O D D Z IA Ł  w B IA ŁE J K R A K O W S K IE J

b) na konto żyrowe w N A R O D O W IM  B A N K U  P O LS K IM
O D D Z IA Ł  w  B IE LS K U

c) na konto I I I .  4223 w POCZTOW EJ K A S IE  OSZCZĘDNOŚCI
O D D Z IA Ł  w  K A TO W IC A C H .

Pracodawcy zw o ln ien i od obow iązku uczestniczenia w  obrocie 
bezgotówkowym  mogą dokonywać w p ła t bezpośrednio w  kasie 
Ubezpieczalni Społecznej w  B ie lsku p rzy  u l. K ras ińsk iego 34.

Pracodawca nie pow in ien  oczekiwać przybyc ia  inkasenta, ponie­
waż apara t inkasencki Ubezpieczalni zostanie od 1. 1. 1949 ro k u  
częściowo zredukowany.

S k ła d k i ubezpieczeniowe p ła tne są co m iesiąc z dołu, na jpóźn ie j 
do dnia 10 następnego miesiąca, p rzy czym  obowiązek zap ła ty  jest 
n iezależny od otrzym an ia  zaw iadom ienia. W razie ich  nieuszezenia, 

mogą one być ściągnięte w  drodze postępowania egzekucyjnego, 
bez uprzedniego wysłania upomnienia o zapłatę.

Podkreślam y, że za należności z ty tu łu  składek, nie wpłacone do 
dn ia  10 następnego miesiąca, policzone być muszą odsetki zwłoki.

Równocześnie Ubezpieczalnia Społeczna przypom ina, że przy do-- 
konyw a n iu  w płat należy koniecznie podawać num er konta praco­
dawcy. __________ __________
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PORTRETY
W Y M IA R  78 X  50:

Prezydent Bolesław  B ie ru t 
P rem ier Józef C yrank iew icz 
M arszałek M . R o la -Ż ym ie rsk i 
Gen, B r. K a ro l Św ierczewski 

C E N A  Z A  E G Z E M P LA R Z ' Z Ł  120.— 

W W Y M IA R Z E  50 X  35:
Prezydent Bolesław  B ie ru t 
P rem ier Józef C yrankiew icz 
M arszałek M. R o la -Ż ym ie rsk i 
K a ro l M arks 
F ry d e ry k  Engels

o r a z
Joachim  Lelew el 
A dam  M ick iew icz

CENA Z A  E G ZE M P LA R Z  Z Ł  80 — 
J. M A T E J K I: H O ŁD  P R U S K I — Z Ł  200.— 

p o l e c a

K S IĘ G A R N IA  S P Ó t. W lD . - i łS W .
„C ZYTELN IK ”

K A T O W I C E ,  ULICA 3 MAJA 12
PO RTRETY TE  K S IĘ G A R N IA  P O S IA D A  
S T A LE  N A  S K Ł A D Z IE  W T R W A ŁY C H  
ESTE TY C ZN Y C H  R A M A C H . (w ł. 102)

Zjednoczenie Przemysłu nieorganicznego
w  G liw icach , u l. G órne W a ły  25

p o s z u k u j e  d la  k o p a ln i R udy 
w  Z ło ty m  S to ku , (D o ln y  Ś lą s k ) :

kierownika, inżyniera 
lub technika górnika

mającego zatw ierdzenie Urzędu Górniczego 
na k ie row n ic tw o  robót górniczych.

W ynagrodzenie w -g  um ow y zbiorowej. — 
M ieszkanie zapewnione. Zgłoszenia kie row ać 
do W ydzia łu  Osobowego Zjednoczenia. 4032

,  Zarządzona w  dniu 9. 10. br. przez IZB Ę  
PRZEM YSŁO W O  -  H A N D L O W Ą  w  K A T O ­
W IC A C H  rejestracja wszystkich prywatnych 
przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych 
i usługowych kończy się w dniu 30 listopada 
1948 r.

Izba przypom ina, że re jes trac ja  jest obo­
w iązkow a i  w in n i n iedopełn ien ia tego obo­
w iązku  ulegną karze porządkowej do 15.000 
złotych.

Ponieważ Urzędy Skarbowe, w związku z 
wyikupnem kart rejestracyjnych na rok 1949, 
będą żądały od wszystkich prywatnych przed­
siębiorstw okazania potwierdzenia rejestracji 
dokonanej w Izbie Przemysłowo-Handlowej na 
rok 1948, Izba — pragnąc umożliwić spełnie­
nie tego obowiązku tym  przedsiębiorstwom, 
k tó re  do 30 bm. nie zare jestrow ały się —

przedłuża termin rejestracji
we wszystk ich przez nią wyznaczonych p u nk­
tach re jes tracy jnych  4046

do dnia 10 grudnia br.

W Y D Z IA Ł  P O W IA TO W Y  w  K Ę P N IE  
s p r z e d a  po dogodnych cenach w drodze prze. 
targu:

1. Autobus marki „Fiat włoski"
na 30 m iejsc 6 c y lin d ro w y  na benzynę w  dobrym  
stanie i na chodzie (ciężar w łasny 3 tony).

2. Taksówką marki „Opel-Adam“
4 osobową w  stanie średnim.

3. Mechaniczną heblarką
grubościową trzystronną (szpontownik).

Przetarg nastąpi w  dniu 15 grudnia 1948 roku  
0  godz. 12 w składnicy Powiatowego Zarządu 
Drogowego w Kuźnikach, stacja kolejowa Ostrze­
szów, po«'. Kępiński ( lin ia  ko le jow a Poznań — 
K raków ), gdzie można będzie oglądać w spom nia­
ne przedm ioty przed przetargiem  od godz. 8 rano, 

Przed przystąp ieniem  do przetargu wymagane 
będzie złożenie w ad ium  w  wysokości 1 procent 
ceny w yw oław cze j każdego przedm io tu oddziel­
nie. W adium  jest zwrotne natychm iast po za­
kończeniu przetargu. 4044

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(—) Kosztowny 

Starosta Powiatowy

/ / e d n o f i r e n i e  E n e r g e i i j c z n e
O kręgu  Ł ó d z k ie g o

z a  a n g a ż u j e

I NŻYNI ERA
ELEKTRYKA 4050

z eona j mniej 2 - łetnją p r a k t y k ą  r u c h o wą .
Warunki pracy i ew. mieszkania doomówienia. 
Zgl. W ydział Personalny, Łódź, Piotrkowska 98

Wolne posady

T E C H N IK  -  d e n ty s ty c z n y , 
sa m o d z ie ln y  p o trz e b n y . Z g l  
D ą b ro w a  G ó rn icza , L im a ­
n o w s k ie g o  31, te l. 38-235.

2703£

P O S Z U K U J E M Y  s z k lą rz y  
do  d m u c h a n ia  na p a ln i­
ka c h . Z g łosze n ia : S ie m ia ­
n o w ic e  SI.. S ob ie sk ieg o  1.

887« d

N A  p ro b o s tw o  p o trze bn a  
g o s p o d y n i. Z g łoszen ia  .z po 
d a n ie m  w a ru n k ó w  do  Dz. 
Z a ch o d n ie g o  . K a to w ic e  pod 
„P ro b o s tw o “ . 8852d

IN Ż Y N IE R A  -  m e ch a n ika  
na s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  
B iu ra  T e ch n iczn e go , r u t y ­
n o w a n e j m a s z y n is tk i,  po ­
s z u k u je  c e m e n to w n ia  „S o ł 
c z y n “ , Szczecin  — G lin k i .  
O fe r ty  p ro s im y  k ie ro w a ć  
d o  Z je d n o c z e n ia  F a b ry k  Ce 
m e n tu , S osnow iec , 3 M a ja  
n r  22. 89474

R U D A W S K A  F a b ry k a  Pa­
p ie ru  w  R u d a w ie  p -ta  B o ­
d z a n ó w  p ow . N ysa , st. wo­
le jo w a  N o w y  S w ię tó w  po­
s z u k u je  trz e c h  ry m a rz y . 
M ie s z k a n ie  za p e w n io n e . — 
Zg łosze n ia  osob is te  z d o k u ­
m e n ta m i. za z w ro te m  kosz­
tó w  p o d ró ż y . 691od

G O S P O D Y N I u c z c iw e j z d o ­
b ry m  g o to w a n ie m  do je d n e j 
osoby p o s z u k u ję . Zg łosze ­
n ia  te le fo n ic z n e  pod n r. 
616-91. 698Sd

K IE R O W N IK A  b iu ra  p la n o ­
w a n ia  p o s z u k u ją  P a ń s tw . 
P rzeds ięb . B u d o w la n e  Z je ­
d noczen ie  S l.-D ą b r. w  K a ­
to w ic a c h . Z g łoszen ia  do 
W yd z . P e rson a lne g o . K a to ­
w ic e  u l.  M a te jk i  3. V  p., po ­
k ó j 509. 6987d

U C Z E Ń  i C Z E L A D N IK  por
trz e b n i od zaraz do n o w o - 
o tw a r te j  p ra c o w n i o b u w ia . 
G liw ic e , R a c ib o rs k a  10. 2804g

U C Z C IW A  S Ł U Ż Ą C A  do 3 
0*ób P O T R Z E B N A . B Y ­
T O M , u l.  J a g ie llo ń s k a  12 
m . 1. J A N IC K I.  28l5g

R U T Y N O W A N E G O  k s ię g o ­
w ego  z d łuższa  p ra k ty k ą  w  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  p rz e m y ­
s ło w y c h  na w a ru n k a c h  u p o ­
sażenia d la  k s ię g o w y c h  
p rz y im ie  B ro w a r  P a ń s tw o ­
w y . R y b n ik .  6980d

Posad poszukują

K IE R . T ra n s p o r tu , fa c h o ­
w ie c , cze rw o n e  p ra w o  ja z d y  
szuka  posady. Z g łosze n ia : 
„C z y te ln ik "  K a to w ic e  pod 
„11653“ . . 281Ig

D R O G E R Z Y S T A  d y p l. z d łu  
g o le tn ią  p ra k ty k ą  d ro g e ry j*  
ną d o b rze  o be zn a ny  w 
b ra n ż y  k o lo n ia ln o -s p o ż y  w - 
rz e j p o s z u k u je  zM ęcia . 
O fe r ty :  „ C z y te ln ik “  W ire k  
pod  „D ro g e rz y s U “ . 2813g

B IL A N S J S T A , d łu g o le tn ia  
p ra k ty k a , zn a jo m o ść  o rg a ­
n iz a c ji p ra c y  b iu ro w e j po ­
s z u k u je  p osady od 1. s ty c z ­
n ia  1949 r,. c h ę tn ie  w  dom u  
w y p o c z y n k o w y m . O fe r ty :  
„B ila n s is ta “ , D z ie n n ik  Z a ­
c h o d n i K a to w ic e . 2814g

K u p n a

K A R T O N Y  u żyw a n e  ró ż n e j 
w ie lk o ś c i k u p im y .  Zg łosze ­
n ia  „C ie p ło m ie rz “  K a to w i­
ce. M a ria c k a  35, 2704g

U R Z Ą D Z E N IE  DO P L IS O ­
W A N IA  k o m p l.,  m a szyny  
do H A F T Ó W . M E R E Ż K A H - 
K Ę  m aszynę  do P O D N O ­
S Z E N IA  O C Z E K , W A R ­
S Z T A T  T K A C K I  k u p im y . 
O fe r ty  k ie ro w a ć : S p ó łd z ie l­
n ia  „P R Z Y S Z Ł O Ś Ć “ , B y ­
to m , u l. P u ła w s k ie g o  49.

2B20g

K U P IM Y  C ią g n ik  od 5 to n  
w z w y ż  w  d o b ry m  s ta n ie . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod N r. 5913. 6985d

S. P. B . z a k u p i w a lce  d ro ­
gow e. sp a lin o w e , p a ro w e  i 
ko n n e . W ia d o m o śc i k ie ro ­
w a ć : S. P . B . K a to w ic e , 
W ydz. In ż y n ie r y jn y  — W ita  
S tw osza 23. 6986d

Sprzedaże

K IL K A  m ó rg  pola  w  B ia ­
łe j  — B ie ls k o  do sp rzed a ­
n ia . O fe r ty  C z y te ln ik  B ie l 
sko  pod „P o le “ . 6956d

G. M . C. c ię ż a ro w y  po ge­
n e ra ln y m  re m o n c ie , m o to r  
zapasow y, dużo  części w y ­
m ie n n y c h . p rzycze p ka  d w u  
k o ło w a , b e czk i, k a n is try ,  
p la n d e k i, k lu cze , a p a ra t do 
sp aw an ia , k o m p re s o r, na ­
rzędz ia  w a rs z ta to w e , ta n io  
do sp rzed a n ia . W iadom ość 
te le fo n  68-373. 6857d

K A M IE N IC Ę  d w u p ię tro w ą , 
k o rą fo r t .  po k u p n ie  w o ln e  
m ieszka n ie , sp rzeda : B iu ro  
„W A W E L “  K ra k ó w , G ro d z ­
ka  60. 683 Id

M Ł Y Ń S K IE  m a szyny , w szel 
k ie  p rz y b o ry  dosta rcza  f i r ­
m a K a n a re k . K ra k ó w . M a­
z o w ie cka  35. 6722d

Z IM N E  o gn ie  o raz  św ie c z k i 
c h o in k o w e  dosta rcza  f irm a  
„M E R K U R Y “ , K ra k ó w . S tra  
dom ska  10, te l. 566-15.

85244

C E L O F A N  g ru b y  b e z b a rw ­
n y  i  k o lo ro w y , o ch ra n iacze  
na d o w o d y  osob is te , p o le ­
ca: W y tw ó rn ia  „ J a r “ , W a r­
szawa - G ro c h ó w . O siecka  
22. • e940d

G O S P O D A R S T W O  p ię c io - 
m o rg o w e , dom  n o w y  staja­
n ia , s to d o ła , po k u p n ie  w o l­
ne sp rzeda : B iu ro  „ W A ­
W E L “  K ra k ó w , G R O D Z K A  
60 8862d

Ł O Ż Y S K A : k u lk o w e  — r o l ­
k o w e  sprzedaż. S k ład  A rt. 
T e c h n ic z n y c h , w a rsza w a , 
M a rsza łko w ska  150. 8905d

S A M O C H Ó D  osobow y M e r­
cedes 170 V . k a b r io le t  -  l i ­
m u z y n a  na chodz ie  do 
sp rzed a n ia . K a to w ic e , W a r 
szawska 13. H u r to w n ia  Pa­
p ie ru . te l, 307-06. 2707g

P A S Y , t r o k i  m a n że ty  d o ­
w o ln y c h  w y m ia ró w  d o s ta r­
cza: G liw ic e . J a g ie llo ń ska  
23a. T e l. 39-17. 2552g

AER O  p ó łc ię ż a ró w k ę  k ry tą , 
stan  d o b ry  sp rzedam . T i  1. 
337-36. 2758g

T O K A R K Ę  p ro d u k c y jn ą  su­
p e rnow oczesną  i  in n e  to ­
k a r k i  o raz  fre z a rk ę  u n iw e r ­
sa lną  o k a z y jn ie  sp rzedam . 
Z g łosze n ia : D z ie n n ik  Zach . 
K a to w ic e  N r .  11644. 2302g

S A M O C H Ó D  O p e l-O lim p ta  
g ó rn o z a w o ro w y  w  d o b ry m  
s ta n ie  do sp rzed a n ia . G l i­
w ic e , T a rn o g ó rs k a  76/4. 260ág

S P R Z E D A M  w a rs z ta t tk a c ­
k i  ty p u  „ J a c a rd “  p o d w ó j­
n e j sze rokośc i n o w y . G l i ­
w ice . D łu g a  46 T re m b e c k i.

2805g

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  sa­
m ochód  c ię ż a ro w y  F o rd - 
K o e ln  1943 r . b u d o w y  4-ro 
c y l in d ro w y  na chodz ie . za­
re je s tro w a n y . Z ab rze , *.il. 
W o lno śc i 258 m . 2. 2807g

Ł Ó Ż K O  i ka na p ę  sp rzedam . 
W e łn o w ie c . u l.  P o w s ta ń có w  
19. 2815g

M A S Z Y N Ę  do  S Z Y C IA , 
FO E N , Z E G A R  S T O JĄ C Y
sp rzedam . O fe r ty :  D z. Zach . 
B y to m  pod ..M a szyn y “ .

281 >g

O K A Z Y J N IE  sp rzedam  sy ­
p ia ln ię . ja d a ln ię  i  fu t r o  
(b re its z w a n c e ) ta kże  p rzez 
p o ś re d n ic tw o  s o lid n y c h  o- 
sób. W iadom ość : K a to w ic e , 
3-go M a ja  14 m . 3. 2322g

Mieszkania

O D S T Ą P IĘ  w  Z a b rzu  3 p o ­
k o jo w e  k o m fo r to w e  m iesz ­
k a n ie . Z g ło sze n ia : C z y te l­
n ik  Z ab rze  pod ,,E “ . 2308g

P o k o j e

W D O W IE C  z d o ro s łą  c ó rk ą  
p o s z u k u je  je d n e g o  dużego  
lu b  2-ch m a ły c h  p o k o i. D o ­
b rze  za p ła c i. Z g łosze n ia : 
„C z y te ln ik “  K a to w ic e  pod 
„11655“ . 2B12g

P O K O J U  w  B y to m iu , U M E ­
B L O W A N E G O , ładnego , bez 
u ż y w a ln o ś c i k u c h n i,  poszu­
k u je  sam otna , in te lig e n tn a  
na p a ń s tw o w e j posadzie. 
O fe r ty :  D z ie n n ik  Z a c h o .l. ii 
B y to m , pod  „1598“ . 28i7g

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  u m e ­
b lo w a ne g o  z u ż y w a ln o ś c ią
ła z ie n k i-  d la  s y m p a ty c z n e j 
p a n i w  C h o rzo w ie  w z g l. K a ­
to w ic a c h . O fe r ty :  C z y te ln ik  
C h o rzó w  pod  24. 28QJg

PAŃSTWOWA FABRYKA 
SZTUCZNEGO JEDWABIU M  4

W  ŻY D O W C A C H  k. SZCZECINA 

za trudn i na tychm iast:

1 inżyniera mechanika-ruchu 
1 głównego księgowego 
1 kier. księgowości materiałowej 
1 kier. księgowości

kosztów w łasnych (arkusz ro z li-
czemowy)

1 kier. Wydziału Planowania 
4 majstrów ołowiarzy
Place w edług um ow y Przem ysłu W łók ienn i­
czego. M ieszkanie służbowe zapewnione. — 
Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydzia ł Personalny 
P. F. S. J. Ń r 4. (4036)

2 księgowych -  bilansistów
z branży m łyńsk ie j (społemowskiej) za­
tru d n i zaraz na dobrych w arunkach

Okręcamy Oddział Zastawa -  Młynarski
„ S P O Ł E M “
w likwidacji, Zabrze, ul. Szczęść Bo­
że 19, tel. 22-57. U045)

Wesołą piosenką 
p. t. „ K o m a r  i mucha”

z n a j  d a  d z i e r  i_ w

„ŚWIERSZCZYKU" Hr 48
k tó ry  u k a /n ł s ię 2« lis topada br. ( w ł, 142)

Z je d n o c z e n ie  P r z e m y ś lu  i i e c i p n i c z n e g o
w G liw icach, ul. Górne W ały 25

za trudn i  natychmiast:
1 inżyniera - mechanika
do W ydzia łu P lanowania i K o n tro li

1 Inżyniera - mechanika
do W yd z ia łu  Techniczno-K  ons trukcy juego1

1 inż. lub technika chemika
w rlin rn k t. Kom isarza Oszczędnościowego

Zgłoszenia k ie row ać do Oddziału Osobowego 
Zjednoczenia. 4033

Ąmtnhiim „ O j i e M i l i i j -
2fl m ie js c , fo te le  k r y te  im ita c ją  s k ó ry ,

W o t o r  i j l i n t f r o u i i ł
b e n z y n o w y , ca łość ja k  fa b r j  rz n ie  now a 

ri o s p r z e d a n i a  po o k a z y jn e j cenie . 
W Y T W Ó R N IA  K A R O S E R II W O JA C Z E K

K R A K Ó W ', u l.  K a iw a ry js k a  a. (4012)

F A B R Y K A  W Y R O R O W  Z  M A S  P L A S T Y C Z N Y C H
(o k ła d z in y  c ie rn e  sp rzę g ło w e  i  h a m u lco w e , k rą ż k i 

tu rb a k s o w e  i  t. p.)

P i / l S U / l S
Pawłowski Stanisław

W A R S Z A W A , u l. H e tm ań ska  38, te l.  49-49 
Z A W IA D A M IA :

w s z y s tk ic h  o d b io rc ó w  i  z a in te re s o w a n y c h , iż  na 
s k u te k  u m o w y  l  D y re k c ją  A r ty k u łó w  i  T k a n in  
T e c h n ic z n y c h  w  Ł o d z i od d n ia  1. X I I .  1948 r .  w sze l­
k ie  z a m ó w ie n ia  n a le ży  k ie ro w a ć  pod adresem :

Biuro Sprzedaży Artykułów i Tkanin Technicznych 
Łódź, ul. Próchnika nr t «md

PAŃSTWOWY ZARZĄD WODNY
W G LIW IC A C H , UL. S IE N K IE W IC Z A  2 
Tel. 48-53

zakupi natychm iast:

siln ik e lektryczny
trójfazowy — zwarty, fabr B row n  B o- 
veri

1. 2 s?.t. Typ SW K 8 — 12, 0, 470 obrotów, 
1,1 K W , 4.6 A
960 bro tów . 2,2 KW , 4,8 A 
15 % E D  — 380 V;

2. 2 sat. T yp  H  SW K 96 i Sp.. 950 obrotów , 
8 KW , 18,5 A, 380 V  gwiazda. (4043)

Z G U B IO N O  d o w ó d  o so b is ty  
k a r tę  p o b o ro w ą  w y d a n ą  R. 
K . U . B ie ls k o , tożsam ość 
k o n i, k a r tę  ro w e ro w ą , leg i 
ty m a c ję  S am opom ocy  C h i.. 
T w a rd z ik  Jan. B ru n ó w  9. 
p ow . B ie ls k o . 2742g

Lokale handlowe

W A R S Z T A T  c u k ie rn ic z y  
c e n tru m  K a to w ic  odstąp ię , 
pow ód  ch o ro b a . O fe r ty  Czy 
te ln ik  K a to w ic e  pod .,11808' 

2757g

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a t. p o lsk . na n azw isko  
K I te  m a nn  E rn a , R o k itn ie a . 
S ło w a ck ie g o  16. 2739g

S K R A D Z IO N O  w s z y s tk ie  qo 
k u m e n ty  na n azw isko  D u ­
dek Ja d w ig a , G liw ic e .

2755g

Z G U B IO N O  d e k la ra c ję
w ie rn o ś c i o b y w a te ls tw a  p o i-  
sk iego . T w u rc z y k  P aw e ł, 
K a to w ię e -Z a łę ż e . 27i;2£

DRUKARNIA NR 9
S P O L D Z . w y d a w n .-o s w .

„ C Z Y T E L N I K "
KATOWICE, ULICA 3 MAJA 12
T F, L E F O N 309-73. ( WEWN, 08)

PBZ Ï J  M U .1 E 
ZAMÓWIENIA
I W Y K O N U J E :

(Wh 1-5)

C Z A S O P I S M A  
KSIĄŻKI i BROSZUR!
W MAŁYCH i WIELKICH NAKŁADACH

F IR M A  p ry w a tn a  p o szu ku ­
je  lo k a lu  p rze m ys ło w e g o  
o k o ło  100 m * w  B ie ls k u  — 
B ia łe j.  O fe r ty  C z y te ln ik  
B ie ls k o  pod ,,100 m J ". 8937d

S K L E P . 2 p o k o je  k u c h n ię  
w  C zęstochow ie , ś ró d m ie ­
ście  ods tą p ię . O fe r ty :  P A P , 
C zęstochow a, ..P iln e “ . 6i)7Jd

Z g u b y

S K R A D Z IO N O  d o w ó d  oso­
b is ty , k a r tę  re je s tra c y jn ą  
R K U  B ie ls k o , K ubas jsczyk  
Jan. Szare 85 pow . Ż y w ie c .

6939d

S K R A D Z IO N O  k a r tę  r e je ­
s tra c y jn ą  R K U  Ż y w ie c . K u  
b ie ń  W ła d y s ła w . Juszczyna  
156 p o w . Ż y w ie c . 6963d

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U  S ied lce , d o w ó d  
o so b is ty , M a ły s ia k  R u d o lf, 
G ilo w ic e  221 p ow . Ż y w ie c .

6962 d

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  M  
O. N r  31832. le g ity m a c ję  
P P R  663719. zaśw iadczen ie  
R K U  G liw ic e , M a c h u ra  Te 
o f i l ,  Ż y w ie c , D aszyń sk ie go  
n r  ?. 6961d

S K R A D Z IO N O  d o k u m e n ty  
na n a zw isko  C ebu la  W ła ­
d y s ła w  u ro d ź . 5. 4. 1914 B o  
ro w a  p o w . M ie le c , le g i ty ­
m a c ję  s łużb o w ą  n r  3174, 
k a r tę  re je s tra c y jn ą  w y d a ­
ną p rzez R K U  D ęb ica .

fl953d

Z G U B IO N O  le g ity m . szk jJ- 
ną n r  361 na n a zw isko  M i-  
ku ś  S te fa n ia . * 273Ig

Z G U B IO N O  zaśw ia d czen ie  z 
R K U  w y d a n e  S osnow iec ¡u  
n a zw isko  K u p k a  Jan. 27ii)g

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ie go  N r  
20200 na n a zw isko  G r u jza 
G e rtru d a . M ie c h o w ic e . 3-go 
M a ja  1. 2763 g

Z G U B IO N O  1 w e kse l o p ie ­
w a ją c y  na sum ę 1.000.— o- 
ra z  2 w e ks le  po 1.000.— ogto 
szone p o p rz e d n io  w  Gaze­
cie R o b o tn ic z e j z 29. 9. 45. 
w y s ta w io n e  przez Jana i 
M ic h a lin ę  .R u sek . M a rc ja n a  
Ł a b ę d zka . 2678g

Z A G U B IO N O  k a r tę  re je ­
s tra c y jn ą  R K U . M ie c h ó w , 
le g ity m a c ję  Z w ią z k ó w  Z ar 
w o d w y c h  w y d a n ą  p rzez fa ­
b ry k ę  w  R u d a w ie . le g i ty ­
m a c ję  fa b ry c z n ą  na n a z w i­
sko  R y d ry k  S ta n is ła w , za­
m ie s z k a ły  w  R u d a w ie  pow . 
N ysa . 6982d

Z G U B IO N O  le g ity m a c je : 
P P R . N r .  L . 278784, z a św ia d ­
czen ie  k o n ia  i  k la c z y  w y ­
dane p rzez  g m in ę  B ia ły  K a ­
m ie ń  i k w o tę  z ł. 2.400. M ło ­
dz i n K a z im ie rz . B ia ły  K a ­
m ie ń  S ta lin a  32. 8t)97d

Z A G U B IO N O  ks iążkę  w o j­
sko w ą  w y d a n ą  p rzez  R .K .U . 
P szczyna , le g ity m a c ję  P P R  
w yda n ą  p rzez  P o w ia to w y  
K o m ite t  G ro d k ó w  na naz­
w is k o  Jó z k ó w  A lb in ,  za­
m ie s z k a ły  w  G łu cho ła zach .

6933d

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  zabrane
m i na d rod ze  S tru m ie ń  — 
P a w ło w ic e  cze rw o n e  p ra w o  
ja z d y  n r  7139 w y d a n e  przeę  
W o je w ó d z tw a  Ś ląsk ie  w  K a  
to w ic a c h  na n a zw isko  L u ­
d w ik  K u lp a . P iasek  pow . 
P szczyna . 6942d

u n i e w a ż n i a m  z g u b io n y  
dow ó d  o so b is ty , k a r tę  ro ­
w e ro w ą  w y d a n e  p rzez  g m i 
nę Je le śn ia  — S te rn a l M i­
ch a ł. K o sza ro w a  480. 6&o4d

U N IE W A Ż N IA M  le g ity m a ­
c ję  n au c z y c ie ls k ą  N r  401, 
w y s ta w io n ą  p rzez In s p e k ­
to ra t  S z k o ln y  w  K o ź lu  na 
n a zw isko  P łu c h o w s k a  M ar 
ce la . 6953d

Z G U B IO N O  dow ó d  o sob i­
s ty , d y p lo m  m is trz o w s k i, 
k a r tę  rze m ie ś ln iczą . za­
św ia d cze n ie  cechu . C ic h y  
W inc fen ty , S osnow iec. So­
b ie s k ie g o  42. 2734g

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą ’ R K U . Z a w ie rc ie . J a r -  
c z y k  S ta n is ła w , M ie rzę c ice  
p ow . Z a w ie rc ie . 2735g

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za­
ś w ia d cze n ie  n a ro d o w o śc i 
p o ls k ie j n r . 11774 w y d a n e  
U ja z d , p ow . S trze lce . W ię ­
c e k  Teresa. 28Q6g

Z A G U B IO N O  k a r tę  R .K .J .  
K ie lc e  na n a zw isko  K u p i-  
sek Z d z is ła w . 63')4d

Z G U B IO N O  o d c in e k  za m e l­
d o w a n ia  na n a zw isko  F i la r -  
s k i Jan. W ro c ła w , K r o to ­
szyńska  42. 69784

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d ow ód  o sob is ty  i  o d c in e k  
za m e ld o w a n ia . K o z io ł A -e k  
sande r, S ta ry  P a czkó w .

6956d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ną k a r tę  re je s tra c y jn ą  w y 
daną p rzez  R K U  w  Z ą b ko  
w ic a c h  ną n a zw isko  J a n ik  
Józef, D o ln y  P o m ia n ó w , 
p ów . Z ą b k o w ic e . 6955d

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
za św iadczen ie  w ła sn o śc i me 
b li  w y d a n e  p rzez  U rząd  l i ­
k w id a c y jn y  B y to m , na n a ­
z w is k o  B a g iń s k i S ta n is ła w , 
B y to m . S ło w a ck ie g o  13

27'JOg

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
d o k u m e n ty : d o w ó d  osob is ty , 
k a r tę  re je s tra c y jn ą  R. K . U . 
K a to w ic e  i leg. szko ln ą  na 
n a zw isko  K ra w c z y ń s k i Z y g ­
m u n t.  K a to w ic e , u l,  A n ­
d rz e ja  23ą/3. 280 Ig

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ną  
d e k la ra c ję  w ie rn o ś c i. Ć m ie l 
M o n ik a , W y ry  p ow . P szczy­
na. 23l9g

U N IE W A Ż N IA M  zgub io ne  
zaśw ia d czen ie  o b y w a te l­
s tw a  p o ls k ie g o  N r .  21664 na 
n a zw isko  L e n a r t  M a ria  B y ­
tom . P rz e m y s ło w a  28. 28Ug

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ną  
k a r tę  re je s tra c y jn ą  w yda n ą  
p rzez R K U . K ło d z k o . K o la n  
S ta n is ła w , D o ln y  P o m ia ­
n ó w . 693 id

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne
w sze lk ie  d o k u m e n ty  o sob i­
ste . P ta k  A lf re d ,  B e łk  pow . 
R y b n ik .  J friig

R ó ż n e

Z A  D Ł U G I m o je j żon:/ Ró­
ży  z d o m u  G a m io n  n ie  od ­
p o w ia d a m . N iezgoda  A lo jz y , 
Ż o ry  pow . R y b n ik . 2821g

Z S R I I
MAPA ŚCI ENNA

PODKLEJONA 
I .  S Z A F LM S X I 
P. O R D Y Ń S K I 
Ą . L 0 H E T S K I

71 1000.«
Z PRZE'Yl.. rOCZT. 1100.— 

DO N A B Y C I A
W KSIĘGARNI SP. WYD.-O.

„CZYTE-LNIk“
KATOWICE, 3 MAJA 12
K O N T O I*, li. O. 111-4802 
______  u ł I14i

on <021

750x3(1, 600x16
550x17. 500— 550x16

W k ł a d k i
mikrofonowe

K a to w ice , 3 Maja 19
te l, 301-42 SI. Liwer.

Samochodów, silni­
ków, wszelkiego ro­
dzaju (4037)
K ap ita ln e  re m o n ty

w ykonu je  szybko, so­
lidn ie  i tan io „A u to -  
rem ont“  Spółdzielnia 
Pracy, Zabrze, 3 M a*
ja  51, tel. 38-01. In -  
form acje odwrotn ie..

„ S T E Y E n “

• L . i t n u w & $ n 6 Z
6-osobowa w  dobrym  
stanie do sprzedania. 
In fo rm acje : Zrzesze­
nie  W łókiennicze — 
Częstochowa, A le ja  
Wolności 50b, telefon 
n r 22-60. (1040)

Cennik ogłoszeń:
O G Ł O S Z E N IA  za te k s te m  (d z ia ł z w y c z a jn y ) : (sze rO *

1 szp. 37,5 m m )
do  o g ó ln e j ilo śc i 70 m m  . . z ł 55 za 1

od 71— 120 m m  . . „  7fl „  1
od 121—200 m m  . . ,, 85 ,, 1 m m
od 201—300 m m  .. . „  110 ,, 1 fd flj

p o w y ż e j 300 m m  . . „  140 ., 1 m m
N E K R O L O G I za te ks te m  (d z ia ł z w y c z a jn y ):

dp  o g ó ln e j ilo ś c i 70 m m  . . z ł 50 zś 1 m m
od 71—120 m m  . . „ 6 0  „ i  m m
od 121—200 m m  . . ioo ,, 1 m m
od 201—300 m m  . . „  130 ,, 1 m m

p o w y ż e j 300 m m  . . „  130 ,. l mm

O G Ł O S Z E N IA  T E K S T O W E : ( z e ro k . i szp. 50 m m ):
do  o g ó ln e j ilo ś c i 70 m m  . . z ł 100 za 1 m m

od 71— 120 m m  . . ,, 125 „  l  m m
od 121—200 m m  . . ,, 150 „  1 mm
od 201 -300 m m  . . ,, 240 „  1 mm

p o w y ż e j 300 m m  . . , 2 8 0  ■, 1 mm

N E K R O L O G I w te k ś c ie , cena ogiosz. teks t. ja <  wy^e.1- '

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E :
w s z y s tk ie  ogłoszenia  d ro b n e  za 1 M owo z ł 5 » ^  
d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  za 1 s łow o  z ł l«*:' 
P ie rw sze  s łow o  lifczy się zasadn iczo  p o d w ó jm y  
T łu s ty m  d ru k ie m  każde s łow o  lic z y  się p od w ó j*  
n ie  O g łoszen ie  d ro b n e : n a jm n ie j 10 s łów , n i l  
w y ż e j 40 s łó w .

D o p ł a t y  za og łoszen ia  zam ieszczone w  n ie d z ^ . 
i św ię ta  p ob ie ra  się  d o d a te k  w w ysoko śc i 30 
Za  zastrzeżenie, m ie js c a : w ś ród  d ro b n y c h  
szeń Co 50 m m  na 1 -zp  4- 50 ••'«. ponad 50 m 
i d w u s z p a tto w e  -4-. 100 «/»-
W tekśc ie  +  IOO «/„, Za ogłoszenia tabe la ryczn® ’ 
b ila n se  i  k o m b in o w a n e  4- 100 • 9. ■
Za n ie te rm in o w e  u ka z a n ie  się ogłoszeń n 
o d p o w ia d a m y .
Za w s trz y m a n e  og łoszen ia  B iu ro  O g ło s i  
g o tó w k i n ie  zw raca . >

W sze lk ie  w p ła ty  za og łoszenia  pros::m y p r z e k a z y ^  
na k o n to *  I I I  — 4830 "  "  ~
o d c in k u , czego w p ła t 
K a to w ic e , u l.  3-go

a ogłoszenia  p ro s im y  p r z e k a z y ^  
10 P. K . O. K a to w ic e  (zaznaczać \ \  
a ta d o ty c z y ). A d re - B iu ra  Ogłos^J,). 

M a ja  12, te le fo n  399-73 ( w e w n .J ^
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Za kradzież  
maszjjnjj

odpowie pried sądem
Gliwice, (fn) W tryb ie  doraźnym 

l°ezyć się będzie w dniach ns jb liż- 
?2ych rozprawa przeciwko byłemu 
zastępcy kierownika adm inistracji 
Ogólnej Państwowego Zjednoczenia 
£akł. Farb i Lakierów w Gliwicach, 
Bolesławowi Bakerowi, Zatrudnio­
ny w październiku br. w tej insty- 
Hicji, Baker na skutek nałogowego 
Pijaństwa został zwolniony z pracy 

listopada i w  tym  czasie wyszła 
.iaw kradzież maszyny do pisa- 

n'6, wartości ok. 50.000 zł.

Podejrzenie padło na zwolnione­
go Pracownika, który w trakcie 
Przeprowadzonych dochodzeń przy- 
a ' * l  Si? do popełnienia kradzieży, 
^skazując miejsce, gdzie sprzedał 
Plaszyną.

Śffycfcrjrtti g ió m iB t & w

Kolejarze usprawniają komunikację Śląska
Pierwsi przodownicy katowickiej DOKP

Młodzież śląska w Ołomuńcu
( K a t o w i c e , w  ra m ach  w y m ia n y  
Jń p re z  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  m ię - 
¡ .y , « zko ła m i polskimi a czeehos ło- 
h,?ck im i  zespó ł M ięd z y s z k o ln e g o  K lubu
Pił Sportowego w Katowicach wystą- 
0,_ w ubiegła sobotę i niedzielę '.v 
ró3muńcu 7 repertuarem tańców na- 
nttowyeh- regionalnyph, a uczniowie 

I« u w  muzycznego — z partiami sa- 
tnZy m  śpiewnymi, na skrzypcach i 
łdfępianie, pod kierownictwem proi. 
h,” fw trzowej i Lichoniówny. Wyko­
lę?” ? mazura, krakowiaka, zbó.inic- 
kui wiązankę tańców śląskich, 
bvt ?'skich i kaszubskich. Wystąp 
ska> "*?dzo udany a zespół nasz zy- 
Jeśt wl elkie uznanie, czego dowodem 
py Oproszenie na gościnne wystę- 
- bo Bratysławy i Żiliny.

K atow ice (t). Z b liża jący się K on 
greg Z jednoczeniow y pobudził do 
in tensyw nej pracy na wszystkich 
odcinkach gospodarki w ew nę trz­
nej naszego wojew ództw a. Z każ­
dym  dniem  nap ływ a ją  świeże mel 
du n k i o przekroczeniu p lanów  i 
powzięciu dodatkowych zobowią­
zań przez poszczególne kopaln ie  
i zakłady przemysłowe.

Nie zapominamy o kolejarzach
W- nawale sukcesów, osiąga­

nych przez przem ysł Śląska, nie

Czy matki
« a j*  brać przykład z dzieci?
uHoda i Życie Praktyczne"

nr 33 (wt. ust

Wś<ę&B&m§e
dla szenyciela 

wrogiej propagandy
K a t o w i c e .  — Rejonowy Sąd 

Wojskowy w Katowicach na se­
sji wyjazdowej w  Opolu rozpatry­
w ał sprawę Pogorzelskiego Anto­
niego, zamieszkałego w  Niemodli­
nie, oskarżonego o szerzenie w ro­
giej propagandy. W  toku przewo­
du sądowego ustalono, iż Pogo­
rzelski od maja do września br. 
w' miejscach publicznych na (ere- 
nie Niemodlina systematycznie 
szerzył wrogą, propagandę, godzą­
cą w  ustrój Polski i je j sojusz ze 
Związkiem Radzieckim.

Pogorzelski skazany został na 3 
lata więzienia.

możemy zapominać o osiągnię­
ciach innych , rów n ie  ważnych dla 
życia społeczeństwa śląsko -  dą­
browskiego in s ty tu c ji i  urzędów. 
Na w ym ien ien ie  zasługują tu  w  
pierw szym  rzędzie Polskie Kole je 
Państwowe, k tó rych  załoga w  cią­
gu trzech la t pow ojenne j pracy 
wykazała ogromne, obserwowane 
na każdym  k ro k u  osiągnięcia w 
dziedzinie odbudowy i  rozbudowy 
naszej kom u n ikac ji.

P isa liśm y ju ż  w ie le  o sukce­
sach załogi K a to w ick ie j DOKP, 
w a rto  je j jednak poświęcić jeszcze 
raz nieco uwagi, biorąc pod uw a­
gę w y n ik i p racy w  okresie ostat­
n ich  tygodni. Jak zgłasza O krę­
gowy K o m ite t W spółzawodnictwa 
Pracy, w  na jb liższych dniach, ok. 
30 lis topada br., nastąpi w yko ­
nanie ogólnego planu na ro k  1948 
w  obrębie całej D y re kc ji K a to ­
w ick ie j, zaś do końca br. zosta­
nie on przekroczony w  120 proc.

U rzędn icy O ddziału Drogo­
wego w  G liw icach oraz odcin­
ków  drogowych G liw ice  I, Łabę-

Pracownicy umysłowi
przy wspólnej robocie

Katowice. Pracow nicy um ysłow i 
Zakładu Urządzeń G órniczych 
przy Z jednoczeniu B iu r  P ro je k ­
towo -  M ontażowych P rzem ysłu 

Służba Ruchu: W ładysław  Dzie- j Węglowego, postanow ili uczcić 
dzic — ustawiacz s tac ji Żyw iec, ! zbliżający się dzień Kongresu Zje- 
Paw eł Gruszczyk, —  st. ustaw iacz : dnoczeniowęgo, poświęcając jeden 

Rudzin iec i Zarząd K o ła  Z Z K  | w  Raciborzu. Jan Kiszka, — st. , dzień pracy poza no rm a lnym i za-
ustawiacz w  Raciborzu.

dy,
G liw ice  przepracow ali w  niedzie­
lę, 14 i 21 bm. bezpłatnie 3.800 
godz. z ogólnej liczby zadeklaro­
wanych 5.000 godzin. Ogółem p ra ­
cownicy całej D y re kc ji K a to w ic ­
k ie j zadeklarow ali przepracować 
bezpłatnie poza godzinam i urzę­
dow ym i 244.300 godzin.

1.039 przodowników prasy
W spółzawodnictwem  pracy in ­

dyw idua lnym  i zespołowym ob ję­
tych jest b lisko  25 tys. p racow n i­
ków  całej DO KP. Dążenia K o m i­
te tu  Okręgowego oraz K om ite tów  
Terenowych idą po l in i i  stałego 
upowszechniania akc ji współza­
w odn ic tw a oraz stopniowego wcią

W służbie drogowej: Tomasz 
W ójtowie* — przód. rzem. w  Dzie 
dzicach, M aria  Pa jdak — w  Strze 
mieszyeach.

Służba Handlowa: Jan Wdowik
— kas je r w  Łazach. Robert Ltifesa
— kas je r w  Bytom iu ,

Służba Elektrotechniczna: Je­
rzy Zając —  pom. rzem. w  R yb n i­
ku, Izydor Górecki — nadzorca 
w  Tarn. Górach

Prócz w ym ien ionych pozostaje 
jeszcze cały szereg przodow ników  
pracy, k tó rym  trzeba by poświę­
cić zbyt. w ie le  m iejsca. Ilość ich 
wzrasta z każdym  dniem. K o le ja ­
rze d y re kc ji ka to w ick ie j PKP 

gania do n ie j wszystkich pracow - i pos taw ili sobie za p u n k t ' honoru 
n ików  D O K P 1 na wszystkich szcze i sprawę doścignięcia swych ko łe - 
blach pracy. W ytypowano do tych- j gów -przodow n ików  w  pracy nad 
czas 1.039 p rzodow ników  pracy. W j .usprawnieniem  kom u n ika c ji S lą- 
poszczególnych oddziałach w yró ż - j ska i  postanowienie swoje na 
n ien i zosta li m. in .: 1 pewno w ypełn ią .

i .¡ęeiami.
W  ubieg łą niedzielę 51 pracow ­

n ików  um ysłowych pracowało 
¡ przez 8 godzin w  podległych Za- 
| k ładow i Urządzeń Górniczych 
| warsztatach pomocniczych w  
: Chorzowie. W spólnie z p ra cow n i- 
j kam i fizycznym i pracow nicy u - 
m ys łow j zajęci b y li p rzy  pracach 
montażowych, transporc ie  żelaza, 
spawaniu, przy toczeniu, w ierce­
niu  i sz lifow an iu , ja k  rów nież 
przy odlew ie żeliwa,

P rzyk ład  pracow n ików  um ysło­
wych Zakładu Urżądzeri G ó rn i­
czych znajdzie n ie w ą tp liw ie  na­
śladowców i w  innych  in s ty tu ­
cjach.

Zjednoczona Partia wzmo­
cni energię twórczą mas 

pracujących!

liopoliek Polski Ludowej
zobrazuje Muzeum Historyczne 

we Wrocławiu

W r o c ł a w ,  (st) W  Muzeum Historycznym, mieszczącym 
się w Ratuszu, odbyło się zebranie przedstawicieli społe­
czeństwa wrocławskiego, władz, zw. za w., wojska i partii, 
poświęcone omówieniu problemów społeczno .  kulturalnych 
muzeum,

K onferencję  zagai! w iceprezy- 
H o rw ath, po czym dy re k to r 

d r  Cieślak, przedstaw ił 
.. 7 c«  czas ową działalność te j 
j dla W rocław ia  p laców ki
- P1I 10wi ł  p lan  p racy na p rzy­
r ó ś ć .
^ Remont starego Ratusza rozpo- 
¿ęty w  k w ie tn iu  pozwoli! na o t- 

M uzeum  11 lipcą. Za­
wdzięczać to należy w ie lk iem u 
rys iłko w i robo tn ików , zajętych 

pracach rem ontowych. M u - 
‘ eum cieszy się dużym powodze- 

a zwłaszcza w  okresie W y­
stawy z. O. by ło  licznie zwiedza- 
;.® Przez przybyw a jących do W ro- 
"a w ia .

Jeśli chodzi o p lany na n a jb liż - 
* ^ Przyszłość, p rzew idu je  się da l- 

^ rozbudowę poszczególnych 
®ałów, zorganizowanie kącika 

. ^historycznego Śląska, stwo_

Uoo ton pap i e r u  
ponad plan —

 ̂ R u ri a w  a. Wypełniając 
zobowiązania dla uczczę- 

ma złączenia obu partii klasy 
^hutniczej, odnośnie wykona 

ij a planu rocznego przedtermi 
jphyo, na dzień 4.12, papierni- 
,v rudawscy wyprodukowali 

T ł dnia 20 bm. 95.500 kg pa- 
Jest to ilość, przekracza 

r*fa znacznie produkcję nfe- 
jio c k ą . Sukces ten dowodzi, 
h® Polscy papiernicy umieją 
rapować i nie tylko dotrzy­

mają swego przyrzeczenia, ale 
awet skrócą, poprzednio po- 

^apy termin wykonania rocz- 
®go planu wyznaczając go na
*>eń 30 bm. W  ten sposób Ru 
aw»ka Fabryka wyproduku- 

-; do końca roku 1.800 ton pa- 
®'eru ponad plan, ogólnej 

artoścl około 75.000.000 zł.

rżenie b ib lio te k i naukowej przy 
Muzeum, a przede w szystkim  ze­
branie ja k  na jw iększej ilości do­
kum entów  i dowodów, obrazu ją­
cych dorobek Polski Ludow ej na 
odcinku uspołecznienia i zago­
spodarowania ziem zachodnich.

Dział ten .otrzyma nazwę „ I  zno­
w u w  polskim  W roc ław iu “ . Osob­
ny dział M uzeum stanowić będzie 
„W roc ław  wczoraj, dziś i ju t ro “ .

D la wciągnięcia całego społe­
czeństwa dolnośląskiego do współ 
pracy z dyrekc ją  M uzeum  na od­
c inku  rea lizac ji tak  szeroko za­
k ro jonych  zadań, wysunię to w n io ­
sek w  spraw ie pow ołania do ży­
cia Tow arzystw a P rzy jac ió ł M u­
zeum we W rocław iu . P ro je k t ten 
został p rzy ję ty  z uznaniem przez 
zebranych, na czele którego sta­
ną ł naczelnik Woj. W ydzia łu K u l­
tu ry  i  Sztuki, W ładysław  P ore j- 
ko.

Niech żyje
sojusz robotniczo-chłopski 
fundament Polski ludowej!

a  Ł /%T

dla kierownika CHPE
Wrocław (st). Sąd Okręgowy we 

Wrocławiu rozpatrywał w trybie 
doraźnym aprawę Karola Purwina, 
kierownika sekcji gospodarczej 
Centrali Handlowej Przemyślu 
Elektrotechnicznego we Wrocła­
wiu.

Fnkcjonariusze Okręgowego In ­
spektoratu Ochrony Skarbowej, 
przeprowadzili u Pawła Hordyka 
b, pracownika wspomnianej Cen­
tra li, w wyniku k tóre j znaleziono 
u niego 21 lamp -radiowych.

Dochodzenie w  te j sprawie w y­
kazały, iż Hordyk otrzymał je od 
kierownika CHP E, Karola P urw i­
na. Okazało się, że nieuczciwy kie­
row nik wykradał systematycznie 
lampy radiowe z magazynu, sprze­
dając je  następnie za pośrednic­
twem Hordyka. Według aktu oskar 
żenią, Purw in przywłaszczył sobie 
w czasie swego urzędowania na 
stanowisku kierownika, 11.5 lemp.

W wyniku rozprawy, Sąd Doraź­
ny skaza Purw ina na 6 łat więzie­
nie z pozbawieniem praw. publicz­
nych na okres lat 5.

Załoga bez maruderów

1 9 nauczyliśmy się pracować“
Robotnicy PFCh Giesche 
uiykonają plan w 125 °|0

K a t o w i c e  (rl). Państwowa F abryka  Chemiczna „G ie ­
sche", różn i się ocl in nych  fa b ry k  nie ty lk o  samym cha rak te ­
rem, pracy  — ale i  wyglądem . W ysokie b u dyn k i z poczernia­
łych  desek dz iw nie ponure rob ią  wrażenie. W pow ie trzu  unosi 
się p rz y k ry  zapach rozm aitych kwasów, szary p y ł chem ika liów  
ob lep ił ściany turkocącego młyna., z k tó re jś  ze ścian niespo­
dziewanie w y p ły w a  struga, n iepotrzebnej ko lo row e j cieczy, a 
przez podwórze przechodzą, s tuka jąc d rew n iakam i robotn icy, 
odziani w  grube, białe, filco w e  ubrania.

T y lko  tab lica , na k tó re j zegar wskazuje c y fry  wydobycia, 
i  na k tó re j umieszczone są fo tog ra fie  najlepszych p rzo do w n i­
ków, w yg ląda świeżo i  radośnie. Ta fab ryka , tak  ja k  ty le  in ­
nych, dzień w  dzień wa lczy o zwiększenie p ro du kc ji, czynem  
udow adnia solidarność z p a rtia m i robotn iczym i, k tó re  szybk i­
m i k ro ka m i zb liża ją  się do w ie lk iego dn ia zjednoczenia.

A. Becker, robotnik w dziale pro 
dukey.jnym, jest sekretarzem fa ­
brycznego Komitetu PPR i wybra  
no go przedstawicielem na miejską 
konferencję wyborczą.

Wspólnymi siłami
— Współzawodnictwo zaczęło 

słę u nas od dawna — opowiada

Pracownicy Dąbrowskiego ZPN protestują

Przeciwka prześladowaniom demokratów
w Hiszpanii

Sosnowiec (wel). W Sosnowcu od 
było sie, ogólne zebranie pracowni­
ków Dąbrowskiego Zjednoczeni« 
Przemysłu Węglowego, poświęcone 
sprawom politycznym. Referat o 
sytuacji politycznej w ¡kraju i za 
granicą wygłosi zastępca naczelne­
go dyrektora inż. Wojciechowski, 
który omówił w sposób wyczerpu­
jący walkę świata pracy na całym 
świecie o wprowadzenie ustroju de 
mofcrat.yoznego. Dyr. Wojciechów-

Szkolnictwo katowickie
przedmiotem obrad MRN

Katowice (ad). Jak już podawa­
liśmy, jednym z ważniejszych 
punktów ostatniego plenarnego po 
siedzenia M ie jskie j Rady Narodo­
wej Katowic, odbytego 26 bm., 
było sprawozdanie z działalności 
Kom isji K on tro li Społecznej-. K o­
misja ta przy lustrac ji Wydziału 
Zdrowia stwierdziła cały szereg 
niedociągnięć. W związku z tym  
MEN uchwaliła szereg wniosków, 
mających na celu zapobieżenie na 
przyszłość podobnie nieodpowie­
dzialnemu traktowaniu spraw opie 
k i zdrowotnej.

Radni Hławiezlka i Koseski zło-

ł»od*iną pracy dziennie
« c z c m  n o u c M y c Ê G i e  K t f n t j r e s

. ^» to w ice . —  Nauczycie lstwo 
¡X ka to w ick ich  nr. 14. 15, 16, 
ię J  ■?' (RTPD), zebrane na kon /e- 

re jonow e j w  d n iu  26 bm. 
I j 1* ® 0 rezolucję, w  k tó re j w ita  
<j#lń °Ś c ią  zb liża jący się dzień 
! j. boczenia p a rtii robotniczych 

anaw ia  wydarzenie to uczcić 
atko w ą  pracą na odcinku w y - 

&cś,'.'’8wczym i adm in is tracy jnym . 
dcT-^cająe je j 1 godaine dziennie 

8 grudn ia . Równocześnie

zebrani uznając konieczność zor­
ganizowania ośrodka szkoleniowe­
go w  duchu m arks izm u-len in izm u  
z dn iem  30 listopada br., rozpo­
czynając na tan  temat, p re lekc je  
w  a u li g im nazjum  im. K opern ika ,

M łodzież w ym ien ionych  szkół 
dla upam iętn ien ia  dn ia  zjednocze­
nia  w ykona dodatkowe praca przy 
uporządkowaniu obejścia nowej
szkoły RTPD w  Katow icach,

ży li sprawozdanie z działalności 
Kom isji Oświatowej. Ponieważ do­
tychczas potrzeby szkół pokrywano 
dorywczo, MRN zaleciła ZarządouH 
Miejskiemu opracowanie pre lim i­
narza, budżetowego szkolnictwa z 
rozbiciem na poszczególne szkoły, 
przy czym w pracy te j w inn i brać 
udział kierownicy szkół. Stworzo­
no również niezależny etat inspek­
tora gospodarczego szkół, do k tó ­
rego zadań będzie należało sprawo 
wanie opieki nad uczniami. Ponie­
waż w  rezultacie badań stanu szkol 
nictwa w terenie, Komisja wykryła 
szereg elementarnych braków przy 
równoczesnym niewyczerpamiu bu­
dżetu, zalecono naczelnikowi Wy­
działu Oświaty zwiększenie zainte­
resowania się stenem szkół.

Po dyskusji, jaka wywiązała się 
po ręferaeie Brypiarekiego z Korni 
s ji Prewno-Adm inistr. uchwalony 
został wniosek o dopełnianiu mieś® 
kań. Ponadto Komisja wykryła, że 
w Halach Targowych niektórzy 
dzierżawcy sklepów i stoisk nie 
wykonują swych prac osobiście, 
lec» przez osoby trzecie, a nawet 
stoiska poddsęicrżswiąją. W związ­
ku * tym  ucihwAcmp wniosek o od­
danie tej sprawy Kom isji K on tro li 
Spoieeznei,

Ski naśw ietlił przede wszystkim 
stosunki w faszystowskiej Hiszpanii 
gdzie działacze demokratyczni są 
prześladowani w straszny sposób. 
Ludzie walczący o demokrację i 
sprawiedliwość społeczną zapełnia­
ją  więzienia, przy 'czym wielu z 
nich grozi śmierć.

Po referacie zebrani uchw alili 
rezolucje protestującą przeciwko 
prześladowaniom w Hiszpanii i do­
magającą się zwolnienia ® więzień 
przywódców demokratycznej Hisz­
panii.

Dyr. Wojciechowski poświęcił 
część swego przemówienia pracow 
nikom  umysłowym Zjednoczenia, 
którzy w  ostatnią niedzielę praco­
w a li ochotniczo w kopalniach Za­
głębia Dąbrowskiego, pomagając 
górnikom w przedterm inowym w y­
konaniu planu. Praca ta poza efek 
tywnym i wynikam i, ma olbrzymie 
znaczenie moralne, bo przekonała 
górników, że w wysiłkach swych 
nie są odosobnieni i że całe społe­
czeństwo w miarę s ił i możności 
pomaga im.

nam — i datuje słę orl kwietnia 
br. Postanowiliśmy wówczas ucz­
cić święto 1 M aja i daliśmy Pań­
stwu dodatkowo tysiące ton prze­
tworów. W  całym okresie współ­
zawodnictwa przeciętna w ydaj­
ność wybitnie wzi-osła. Oddział 
młynów przerabiał dziennie np.
60 do 70 ton surowców.. Teraz do­
chodzi do 130 ton dziennie. 18 paź­
dziernika zobowiązaliśmy się w y­
konać plan do 10 listopada i wyko 
naliśmy ! Do Kongresu wykona­
my 115 proc. planu rocznego, a 
do końca roku —  125 proc.

— W  jak i sposób zdołaliście 
dojść do takich osiągnięć?

— Najbardziej niedomagała u 
nas praca w  oddziale produkcyj­
nym, Jedna zmiana mogła zaled­
wie wykonać dwie komory. Dziś j podwyżkę w  wysokości 25 proc., a 
wykonujemy 4 komory na zmianę, ; od 1 stycznia 1949 r. zarobki nasze 
a to dzięki temu, że nauczyliśmy j zwiększą się powtórnie. Jesteśmy 
słę sami szybko naprawiać drobne I na nowej drodze!

uszkodzenia maszyn, wyzyskuje­
my w  pełni czas pracy i zastoso­
waliśmy k ilka nowych technicz­
nych pomysłów w produkcji.

—  Czy są u was ludzie, którzy 
szczególnie się wybijają?

— Cala załoga złożona z 250 o- 
sób wykonuje normę, a często ją  
przekracza, Ponad przeciętność 
w ybija ją  się: J. Smuda i A. Jano­
ta z Młynów, M iłek i Becker z pro 
dukcyjnego, J. Potoczek, P. D róż. 
dźek z ruchu i Fr. Sosna z ekspe. 
riycjl.

—  Jak przyjęli robotnicy w ia­
domość o zjednoczeniu partii?

— Wszyscy czekają na ten dzień 
z niecierpliwością. Bezpartyjni 
także zgodnie stanęli do współza­
wodnictwa i razem osiągamy co­
raz lepsze wyniki. Na jutro  (nie­
dzielę. kiedy odbędą się w  Kato­
wicach wybory delegatów na Kon 
gres) wykonamy 110 proc. planu.

Na nowej drodze
W  sąsiedniej fabryce, w  bliźnia 

czej wytwórni porcelany Giesche 
spotykamy majstra Ant. M alkie­
wicza, sekretarza tut. Komitetu  
PPR.

— Przed wojną nie miałem moż 
ności wybicia się. Dziś partia spra 
wiła, że jestem majstrem i przo­
downikiem pracy. Poiaczona par­
tia będzie mogła jeszcze lepiej 
dbać o dobro klasy robotniczej i 
walczyć o je j lepsze jutro. Najlep­
szym tego dowodem .jest fakt, że 
już od 1 listopada br. dostaliśmy

Radzieccy artyści
na polskich estradach

Katow ice, (ad.) W dn iu  w czo ra j­
szym przybyła  do K a tow ic  9-oso- 
bowa grupa a rtys tów  radzieckich, 
odbywających po Polsce tournee 
artystyczne w  ram ach w ym iany  
ku ltu ra ln e j. W  skład ekipy w cho­
dzą soliści O pery i  Baletu Mos­
kiewskiego: Helena Czikwaidze, 
.Anatol Kuźniecow, Daniel Szaf­
ran, Iw an  Smielow, Weronika 
Pietrowska i N ina  Musinian.

Gości radzieckich p o w ita li na 
dw orcu w  K atow icach przedsta­
w ic ie le  śląskiego św iata m uzycz­
nego i  artystycznego: dy re k to r 
Opery Śl. Belima -  Skupniewski,

f §'.«»f * * 0 n i « n f  *#  S M h c e s  g ó r m l f t n

720 proc. normy w 27 dniach
Zie lińsk i pobije rekord  C pronia

G l i w i c e  (fn). Jeden z przodujących górników kopalni 
„Makoszowy“ z Gliwickiego Zjednoczenia Przemysłu Węglo­
wego CZESŁAW  Z IE L IŃ S K I, osiągnął w  27 dniach listopada 
przeciętną normę wydobycia 720,1 procent.

G. Z. P. W„ już po upływie kilkunastu miesięcy prowadze­
nia akcji współzawodnictwa, poszczycić się może w ielkim i suk 
cesami. Jeszcze w  miesiącach letnich górnik kop, „Makoszo­
w y“ FR. CYROŃ osiągnął na oddziale, na którym obecnie 
pracuje Czesław Zieliński, 702,3 proc normy.

Jeżeli w ciągu dwóch następnych dni Zieliński utrzyma 
swoje wydobycie na tym samym poziomie, pobije on ogólno­
polski rekord wydobycia. Zaznaczyć należy, że pracuje on w 
trudnych warunkach, a tak wysoki poziom wydobycia zdoby­
wa systematyczną pracą.

dyr, T. Bursztynowicz, Jadwiga 
Lachetówna i Sergiusz Nadgry.
zowskć. Towarzystwo Przyj aźru
Polsko-Radzieckie j reprezentował 
dyr. Dobrowolski, a Okręgową 
K om isję  Z w iązków  Zawodowych 
ob. Grzyb. Zespół radzieck i w y ­
s tąp ił w  K atow icach w  sali F i l ­
ha rm on ii.

Soliści radzieccy baw ią  w  Polsce 
ju ż  od 5 listopada i  od tego czasu 
występują m- in. w  Warszawie, 
Gdańsku. O lsztynie i  W rocław iu ,

Okrada! pracowników
Zabrze (fn). Władze p ro ku ra ­

torskie w p ad ły  ostatn io na trop  
nadużyć, dokonanych na kopa ln i 
„L u d w ik "  w  M iku lczycach. koło 
Zabrza. W ykry to , że przew odni­
czący Kasy Zapomogowej, Adoll 
Busz. wszedłszy w  k o n ta k t z księ­
gowym  te j kasy Erykiem Duryn. 
kiem, zamiast odprowadzić do Ko 
m unalne j Kasy Oszczędności pie­
niądze pracow ników , dzielili się 
n im i. W ten sposób przywłaszczy­
l i  sobie 160.000 zł.

N ie odprow adzali oni także 
sum, należnych Kasie Zapomogo, 
w ej kopa ln i od Spó łdz ie ln i Spo­
żywców kopa ln i „L u d w ik “ , p rzy­
właszczając sobie dalsze 130.000 
złotych.

Oskarżony Busz p rzyznst stą
ty lk o  częściowo śn  w io y.
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Narciarze rozpoczęli sezon

S z e z y r k d  przed mistrzostwamiJ
do samego szczytu Srzybnego i j celu zapewnienia uczestnikom  m i- 
będzie najdłuższą w  Polsce. C iąg- f strzostw  zakw aterowania?

D ro b iazg i
9  LOS A N G E L E S . M enaże r m is trz a  

św ia t«  w ag i k o g u c ie j.  M a n u e la  O r t i-  
za. w y s tą p i! z o ska rże n iem  p rze c iw  
p reze so w i A m e ry k a ń s k ie g o  Z w . B o k ­
s e rsk ie g o  (The  N a t io n a l B o x in g  A sso­
c ia t io n ) . w  k tó r y m  za rzuca  m u , ze 
sza n ta żow a ł on  jeg o  p u p ila  — będąc 
p rz e k u p io n y m  przez k o n k u re n tó w  
O rtiz a .

o  B U E N O S  A IR E S . W ie lo e ta p o w y  
w y ś c ig  k o la rs k i na p rz e s trz e n i 1.000 
m i l  (1.609 k m ) za k o ń c z y ! się zw.v- 
s tw e m  U ru g w a jc z y k a  ■*- A t t i l i o  F ra n ­
co is  w  czasie  44:55,17 sek. p rzed  W ło ­
chem  — A l f io  F e r ra r i.

Q  F ra n c ja  zd ob y ła  o s ta tn io  n o w y  
t y t u ł  m is trz o w s k i.  W  w adze  m u sze j 
F ra n c u z  S a n d e y ro n  p o k o n a ł na p u n k ­
ty  d o tych czaso w eg o  m is trz a  E u ro p y  
A n g lik a  S u lliv a n a . (g)

% W IE D E Ń . C zo łow a d ru ż y n a  p il

z e n ta c ji p i łk a rs k ie j .  W d n iu  20 lu te  
go  odb ę d z ie  s ię  p ra w d o p o d o b n ie  w  
B o lo n ii,  m e cz  W ło c h y  — P o r tu g a lia ,
19 m a rc a  w  (M a d ryc ie  W ło c h y  — H is z ­
p a n ia . 20 k w ie tn ia  p ra w d o p o d o b n ie  
w  B a r i  W ło c h y  — A u s tr ia ,  w  d ru g ie j  j 
p o ło w ie  m a ja  W ło c h y  — W ę g ry , a ! 
w  l ip c t i  W ło c h y  — B e lg ia . M ecz do- j 
m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i a m a to rs k im i j 
W ło c h  i  W ie lk ie j  B r y ta n ii  odbędz ie  1 
s ię  19 m a ja . (g)

9  B E R N O . W re p re z e n ta c ji s z w a j-  ]
c a rs k ie j,  w y z n a c z o n e j na s p o tk a n ie  | n r z v  w y d a tn e  i DOHIOCY 
z A n g lią  w  d n iu  l  g ru d n ia  na s ta - ' m  w y u u u ie j  p u in u c y

nie się ona na długości ponad 3 
km  i  pokonartie je j będzie w ym a­
gało od zaw odników  dużego opa­
nowania echnicznego. Poza tym  
organizatorzy są zajęci w yszuka­
niem  trasy do biegów płask ich na 
18 oraz 30 km . B ieg na 30 km  od­
będzie się w  dwóch pętlach po 15 
km . Do w ytyczen ia  pozostała ta k ­
że 10 km  trasa do biegu sztafeto­
wego.

— Co zrobiono dotychczas w

W Szczyrku zaczęła już  u rzę­
dować K om is ja  K w a te runkow a , 
k tó ra  za jm uje się przygotow a­
niem kw a te r dla zawodników, or_ 
¡anizatorów oraz działaczy. Osta­
no K om is ja  weszła w  kon tak t 

z C entra lnym  Zarządem  F u n d u ­
szu Wczasów. Na podstaw ie osią­
gniętego porozum ienia CZFW  od­
stąpi K o m is ji na okres m istrzostw  
wszystkie m iejsca w  swoich Do­
mach W ypoczynkowych.

X a iir J o d s z v  M iisiiv . S p o r tu  Z N iS R

1 5 -le tn ia  I^ladia H n y k in a  
ustanoiuiłe 5 rekordów  Zu;, Radź.

P i e r w s z e  s p o t k a n i e  m i ę d z y p a ń s t w o w e

GSR -  Szwajcaria 8:4 (2 :1 ,3 :2 ,1 :1 )
w hokeju ma lodzieilHIMHilNMM

Z u r y c h .  P ierw szy tegoroczny 
m iędzypaństwowych mecz hoke­
jo w y  na lodzie odbyt się w  Z u ry ­
chu pomiędzy reprezentacją Cze­
chosłowacji a Szwajcarii.

M im o, że reprezentacja czecho­
słowacką na skutek tragicznej 
s tra ty  sześciu zaw odników  w  k a ­
tastro fie  lo tn icze j była  znacznie 
osłabiona, zdoła ł pokonać rep re ­
zentację szwajcarską w  stosunku 
6:4 (2:1, 3:2, 1:1). (g>

illlillitMIUHIII»»

B r n o .  W  ostatn im  sw ym  spot­
kan iu , rozegranym  na terenie 
Czechosłowacji, szwedzka d ruży­
na hokejow a pokonała reprezen­
tację Pardub ic w  stosunku 5:4 
(2:1. 2:3. 1:0).

Zawodnicy szwedzcy w y g ra li 
w ięc wszystkie cztery spotkania, 
rozegrane na teren ie Czechosło­
w acji, rem isu jąc ty lk o  z rep re ­
zentacją B ra tys ław y. (g)

Wieczorek Juz skacze
sygnalizując dobrą iorraę

S Z C Z Y R K  (s), Opady śnieżne i niska temperatura spowodowała, 
że tysiące sportowców zaczęto się wcześniej interesować sportam i. zi- 
mowymi. Główne zainteresowanie narciarzy skupia się przede wszys-, 
tk im  na Szczyrku, gdzie trw a ją  intensywne przygotowania do mają­
cych się odbyć międzynarodoioych mistrzostw Polski. Na ternach tych 
przygotowań współpracownik naszego pisma przeprowadził rozmowę 
z jednym, z członków Kom itetu org anizacyjnego mistrzostw.

______ ___________ ______ _______  — Każdem u przyjeżdżającem u
do Szczyrku —  m ów i nasz roz­
mówca — rzuca się w  oczy z im o­
w y  nastró j. — Po p rzybyc iu  do 
Szczyrku w yda je  się, że zima pa­
nuje już  w  całej pełni. W czw ar­
tek 25 listopada opady śnieżne 
w ynos iły  tam  od 15 do 26 cm, a 
tem peratura sięgała m in u  5 sto­
pni. Już na dw orcu można zaob­
serwować młodzież, u w ija ją cą  się 
na nartach po stokach górskich.

— Co porab ia ją  m ie jscow i na r­
ciarze — pytam y?

—  Po suchej zapraw ie praw ie 
wszyscy w yszli już  na śnieg.

A. W ieczorek, następca M aru - 
I sarza, skaka ł z J. •Kłaczkiem, N i­

k lem  i J. W ieczorkiem  w  ub. 
w wuGinsn• «-zmowa Uiuz»x.= - czw artek na skoczni w  B ite j. Jest 

k a rs k a  W ie d n ia  R a p id  u d a je  się w  i to ta sama skocznia, na k tó re j 
n a jb liż s z y m  czasie na to u rn e e  do . m<s; narciarze skaka li la tem  na 
ł u r c j i  i w ysp ę  M a ę. słomie. H a ra tyk  też w yp row adz ił

9  r z y m  W ło ska  F e d e ra c ja  P i ł -  gWOich ju n io ró w  na śnieg i za- 
k a rs k a  o p u b lik o w a ła  lis tę  w io s e n n y c h  • . . . . , , r
spotkań p iłk a rs k ic h  w ło s k ie j j - e p r e -  czął z n im i trenować skoki.

„ «» — j a(i {jgjgj-j, posunęły się p rzy*
gotowania do m iędzynarodowych 
m istrzostw  na rc ia rsk ich  Polski?

Szczególny nacisk kładzie 
się na wykończenie przebudowy 
skoczni. Dotychczas owe prace 
wykonane zostały w  70 procen­
tach. Przebudową skoczni za jm u­
je się m ie jscow y K lu b  N arc iarsk i, 

na na- ■ Prz y w ydatne j pomocy ludności 
d ło n ie  A rs e n a łu  H ig h b u ry , g ra "  aż i c yw iln e j oraz junaków . W edług 
ośm iu - z a w o d n ik ó w , k tó rz y  w y s tę p o - j zapowiedzi trenera W ieczorka, po 
wali w  re p re z e n ta c ji u b ie g łe g o  ro k u , j pVzebu dowie skoczni, będzie moż- 
k je d y  to  w  Z u ry c h u  S z w a jc a r ia  po.¿o- 1 . . , - ‘ ,
nała A n g lię  1:9. o raz  w  B e rn ie  S zko - i n a  na n ie j osiągać 80 m etrow e 
eję 2:1. N a jle p s z y m i g ra c z a m i te j re - j skoki. Będzie to w ięc najw iększa 
p re z e n ta c ji są o b ro ń ca  S te f fen b e -  | pQ K ro k w i skocznia w  Polsce, 
r ó w n ik  a ta k u  36-le tm  A m a d o  oraz
s k rz y d ło w y  2 2 -le tn i E a ton , (g) | C z ło n k o w ie  k l u b u  l ic z ą  n a  p o p a r -

9  L O N D Y N . N a jw ię k s z ą  sensacja  i 0 ,6  f in a n s o w e  W . U .  K .  F . ,  co 
O sta tn ich  m eczów  l ig o w y c h  w  A n g li i. ;  p r z y s p ie s z y  z a k o ń c z e n ie  p r a c .  N a -  
to  w y s o k a  p o ra żka  zesz ło rocznego  m i-  j ¡eZy  p o d k r e ś l ić ,  że  s k o c z n ia  je s t
s trz a  A rs e n a ł z le a d e re m  ta b e li P o r t , -  ; tu i ,p lr ,p  j ip d v n a  s z tu c z n a  c z e — m o u th  w  s to s u n k u  1:4. K i lk a  m eczów  n a t u r a ln ą  i j e a j n ą  s z tu c z n ą  czę,
zosta ło  w  ogó le  o d ro czo n ych , szczegó ł- « scią będzie próg. _ ^ _ ______
mgłvWi ™ fdówfm eżnychk ''*ek gĘ8teJ I -  J?k w yg ląda ją  inne przygo- j A łs *V a  p7 źeŚnni«to na j dopiero na % m in u ty  przed żakoń

Inne wyniki: Sheffield United -  ; towan a do m istrzostw? j prawe s k r iy dło, B a rty lę  na obro- ! czeniem pierwszej potowy Cebula
B irm in g h a m  2:1. chesterfteld — B la c k -  ; — Dotychczas przygotowano n ę zaś na środku pomocy za g ra !; zdoła ł wyrównać,
pool 0:0. Chelsea - .A s to n .  vi_lla ;:0 ; tpnsp Mpe„  7i a.7.f]oweefl 7P Strz v b - i ł r > » .  ! Po p rze rw ie  obraz gry ulega

ca łkow ite j zm ianie. Jeżeli w  
pierwszej po łow ie w ięcej z gry  
m ia ł Ruch, o ty le  teraz Legia 
jest stroną przeważającą. W 4 
m inucie  G órsk i uzyskuje p ro w a ­
dzenie dla swoich barw . W 12 m i­
nucie SzaUarski podwyższę w y -

¡ j i t i  «•Yai.j —----------- - — n,k 3:1. Ruch sporadycznym i
dy Szym ański — po solowym  p rz e . taka m : stara sję zm ienić u jem ny 
bo ju  — s trze lił ostro. W  dalszym

M oskwa. Państwow y K o m ite t mistrzostwach świata, które odbędą 
K u ltu ry  F izycznej nadał 15-le t- się w Spindlerowym. M łynie w dn- 
n ie j uczennicy z T ib lis i -  H n y k i-  29 I. — 6. I I .  1949. 
nie, ty tu ł m istrza sportu ZSRR. ^  *  w  Kiszyniewie zmarł znakomi- 

Nadia H nyk ina . k tó ra  jest o - |  ty  zawodowy zapaśnik radziecki (& 
becnie na jm łodszą posiadaczką ! walce francuskiej) Iwan Zajkin, 
zaszczytnego ty tu łu  ustanow iła  w  ; przeżywszy 68 lat. Za jk in  odniós 
ciągu osta tn ich czterech miesięcy ; szereg sukcesów w Paryżu, Londy- 

o«?ta- 5 nowych rekordów  Z w iązku  R a - | nie> Tokio, a ostatnio trenował za- 
y .  . . ’ć  , t t  ! dzieckiego dla dziewcząt w  w ieku  ; „„¿„¿f-óiu radzieckich.
tm o K om is ja  weszła w  kon ta k t , fafc M łoda zawodniczka i P . . , , . *

ustanow iła  4 reko rdy w  biegach ; *  W Moskwie zakończyły s ię  ro i .

k rń tld c h : 60 m — 7.7 sek.. 100 m gryw ki o mistrzostwo ZSRR w akt
—  12.6 sek.. 200 m __ 26,4 sek., batyce. Udział w zawodach brało f
300 m — 41,4 sek., oraz w  skoku zawodniczek i zawodników, repre- 
w  dal 5,69 m. Ten ostatn i w y n ik  i zentujących Moskwę, Leningrad, 
jest rekordem  Z w iązku  Radziec­
kiego dla  wszystk ich ka te go rii ju ­
n iorów . •

H n yk ina  zaczęła upraw iać le k ­
koa tle tykę  pó łto ra  ro ku  temu,

, pod -k ie runk iem  znanego trenera 
| Tahtarow a, k tó ry  na terenie G ru - mistrzom. 
i z j i  w yszko lił ju ż  w e lu  u ta len t» - | 
i wanych ju n io rów . M łoda re ko r- :
| dzistka jest uczennicą 9 k lasy 
• szkoły średniej.

Azerbejdżan, Armenię, Gruzję, U ' 
krainę, Białoruś i Uzbekistan. M i­
strzostwa wykazały, że u; ostatnim 
roku został wychowany szereg mło 
dych zawodniczek i zawodników, 
którzy zagrażają poważnie starym

Akademicy radzieccy
na m is trz o s tw a c h  św ia ta

w S p M e r a w p  Młynie
i« Jak podaje prasa czeska, repre

*  W południowych rept&RkaCh 
ZSRR. trwa jeszcze le tn i sezon spor 
towy. W Republice K irg ijsk ie j zo­
stała rozegrana I I I  Spartakiada 
wiejskich sportowców te j republiki, 
w której udział brało 1500 lekko­
atletów, p iłkarzy i p iłkarzy ręcz­
nych, reprezentujących kołchozy 
K irg iz ji. W Sewastopolu zostały r0 
zegrane mistrzostwa kolarskie K r y -  

# Jak podaje prasa czesicu, i ey> c mu, za* w Republ.ce Armeńskie, o 
tentacja. studentów ZSRR ma wziąć | były się mistrzostwa jeździec 
udział w zimowych akademickich i republiki.
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t l d )R u c h  —  S
C h o r z ó w ,  (zb) Do ostatniego chu w 

spotkania o m istrzostw o klasy pan k iks ie  
stwmwej chorzow ski Ruch w ystą - swoich 
p ił bez P rzecherk i i Gebura. W 
ataku zagrał po dłuższej nieobce

i l  m inucie  Szymański, po 
obrony, zdobywa dla 
ba rw  prowadzenie. Nie 

zrażeni u tra tą  b ram ki, m ie jscow i 
aiakuia, w  dalszym ciągu, jednak

- Dotychczas przygotowano
f  Huddersfield “ - I łe w I f n e ^ u S i t id  i trase ^ ,e§u kiazdowego ze S trzyb - 
\:2% (g> nego. Trasa została przedłużona

Bytomiacj utrzymali się w lidze

Polonia (B) -  Tarnovia  1:0 (1:
B y t o m .  Spotkanie P o lon ii z kurczowo trzym a ła  się ty łów . Z 

Tarnovią , m im o, iż  toczyło się o obrońców lepszy b y ł i tym  ra - , 
tak  w ie lką  stawkę, ja k  pozostanie ! zem niezawodny B arw ińsk i. P i-  | CKi " u
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nę, zaś na środku pomocy zagrał 
m łody Dragon.

Pierwsze m in u ty  g ry  należą do 
m iejscowych. Już w  3 m inucie  
Ruch mógi uzyskać prowadzenie, 
jednak s iln y  strza ł K ub ick iego  
S krom ny z trudem  w y b ił na ant. 
D opiero w  8 m inucie  Legia po raz 
p ierwszy zagroziła B rom ow i, k ie -

stosunek bram kow y, ale S krom ­
ny jes t zawsze na m iejscu. D o­
p iero od 30 m in u ty  Ruch p rze jm u­
je  in ic ja ty w ę  w swoje ręce i  w
3 f m inucie Cebula zdobywa d ru ­
g i bram kę dła Ruchu. W  m inutę  
później za fa u l Waiksmana na 
C ieśliku, sędzia d y k tu je  rzu t 
ka rny, k tó ry  pewuie egzekwuje 

; Suszćzyk, zdobywając jednocze­
śnie w yrów nanie .

dnak uzyskać zw ycięskie j brarnk 
Spotkanie prow adził n ieudoln i 

p. K u lczyk  z Tarnowa.

W id z e w  -  W a r ta
0 : 3  ( 0 : 2 )

Ł ó d ź .  W arta  zdoła ła w  osta ł' 
n im  meczu ligow ym  w ygrać z ^  ’ 
dzewem w  stosunku 3:0 (2-,suit: dzewem w stosunnu ćs.u

W praw dzie w  następnej akc ji w k i dJa W arty  s trz e lili:  K # * ' 
C ieślik strzela 4 bram kę, jednak: m ierczaic w  ‘¿9 m in., Gen dera *  
sędzia g łówny, na skutek in te r-  4() m jn  ; p() prz,.rw ie równie*sędzia g łówny, na skutek in te r ­
w enc ji sędziego bocznego, nie 
uznaje je  z powodu rzekomego 
spalonego. Ruch, dopingowany 
przez publiczność, nie p o tra f ił je_

w  lidze, nie by ło  an i ładne, ani 
em ocjonujące. Obie drużyny za­
g ra ły  znacznie gorzej, an iże li w 
poprzednich meczach. In n a  rzecz, 
że ś lisk ie  boisko w  na jw yższym  
stopniu u tru d n ia ło  grę.

Polon ia w yg ra ła  mecz zasłużę 
nie, aczko lw iek w  bardzo n ik ły m

rych źłe się czuł na ś lisk im  te re ­
nie.

Losy meczu rozstrzygnęły się 
ju ż  w  10 m inucie  p ierw sze j po ło ­
w y. K u la w ik  idea ln ie „w y ło ż y ł“  
p iłk ę  Szm itow i, k tó ry  z k ilk u  m e­
tró w  s trze lił n ieuchronnie. Było  
to w  k ró tk im  zresztą okresie gry.nie, aczauiw iea w  m i ««™ i i ia ,.,. . .  -- : . . . “  :

stosunku. Zespół T a rn o y ii s tra c ił k>edy Polonia m iała okazję do 
oba p u nk ty , przede w szystk im  na «dobycia jeszcze dalszych dwóch 
skutek bardzo słabej g ry  środko- bram ek. Również i po przerw ie

...  • mnirli nonoefninu Pnlnnu MiUłw ej t r ó jk i  .napadu, k tóra nie u 
m ia ła w ykorzystać dobrze uspo­
sobionych w  tym  dn iu  sk rzyd ło ­
wych: Kuczyńskiego i  B inka.
Również nie n a jle p ie j w yw iąza ła  
się z zadania lin ia  pomocy, k tó ra

/ T Ą O t u & h o k m i
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5.10 S y g n a ł czasu, p o b u d k a  m ło d z ie ­
żow a. 5.20 K o n c e r t  p o ra n n y . 6.00 G im ­
n a s tyka . 6.10 D z ie n n ik . 6.30 M u z y k a . 
6.50 P ro g ra m . 7.00 W ia d o m o śc i d z ie n ­
n ik a . 7.20 M u z y k a . 7.25 L e k c ja  ję z y k a  
ro s y js k ie g o . 7.40 M u z y k a . 8.00 P o ra d ­
n ik  goso o d a rs tw a  d om ow ego . 8.10 M u ­
z y k a .’ 8.55 S zko ln a  gaze tka  ra d io w a  
d la  k la s  s ta rs z y c h . 9.15 In fo rm a c je . 
9.20 S k rz y n k a  P . C. K . 9.30 „W s z e c h ­
n ic  a ra d io w a - .  11.40 A u d y c ja  szko ln a . 
12.04 W ia do m o śc i p o łu d n io w e . 12.20 
K o n c e r t  solistów«. 12.45 A u d y c ja  cna 
w s i. 15.00 In fo rm a c je  P o ls k i p o łu d n .o - 
w e j.  15.30 „K s ią ż k i m ó w ią “ . 15.45 M u ­
z y k a  p o p u la rn a . 16.00 D z ie n n ik  p op o ­
łu d n io w y .  16.30 „Z e  w s p o m n ie ń  s ta re ­
go dz ia łacza . 16.50 ..W 2-gą ro czn icę  
za w a rc ia  u m o w y  PPS. i P P R . 17.00 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y . ■ 17.50 „ J a k  p ra ­
c u ją  m u ra rz e  w  Z w ią z k u  R ad z ie c ­
k im “ . 18.00 Jó z e f H a yd n  — K w a r te t 
X I .  D -d u r .  ¡8.20 P ieśn i D u p a rc a . 19 
„U lic z k a  k la s z to rn a “  — p ow ieść  ra 
(Iło w a . 19.49 F e lie to n . 19.40 „W sze ch - 

20.00 D z ie n n ik  w ie c z o r-

m og li napastn icy P o lon ii podwyż 
szyć w yn ik , ale Szm it i T ram pisz 
nie um ie li t ra f ić  do puste j b ra m ­
ki.

IV d rużyn ie  P o lon ii n a jle p ie j 
zagra li T ram pisz, K u la w ik  i 
Szmyd w  obronie. Słabo w ypad ła  
gra W iśniewskiego. N iebylskiego 
i Kom órk iew icza . Sędziował p. 
Szperlin z Łodzi, k tó ry  pope łn ił 
sporo błędów' przy  ocenie spalo­
nych. Publiczności około 5000.

W n iedzie lnym  zw ycięstw ie Po 
tonią zdobyła cenne punk ty , k tó ­
re pozw o li je j pozostać w  lidze. 
Z a jm u je  ona po skończonych roz­
g ryw kach dziesiąte m iejsce w  ta ­
be li przed spadającym i do d ru ­
g ie j l ig i:  T arnoyią , G arbarn ią , 
Rym erem  i  W idzewem. (bkm)

m ie jscow i naciera ją  na 
bram kę Skromnego, stwarza jąc 
szereg niebezpiecznych sytuacji. 
W  20 m inucie  K u b ic k i strzela z 
fla n k i, p iłka  m ija  Skromnego, 
n iem n ie j jednak 
nie  p o tra f ił!  w ykorzystać pow sta­
łego zamieszania i uzyska li ty lk

Z Z K  -  SiMS 1:3 (1:2)

40 m in. i 
Gendera.

Po gw izdku  sędziego W ** 
przystępuje z m iejsca do ata* ■  ̂
A kc je  je j n ie  m ają jednak P*>' 
ności. G ra jes t nerwowa, co n ^  
wątp liw ie ; przypisać należało , 
ności spotkania. W arta  okazał» *> 
zespołem lepszym i  przeWJ“ ; 

Po p rze rw ie  kole jarze dążą za SW(J ją uw idoczniła w  p iw  W*»'
— - J - — ' ...... ........" !l' "  • dwoma Bram kam i, s tr*

przez Kaźnlierczak»

n r  M e n  -
WISŁA
1:2 ( 0: 1)

R ybnik. —, W isła po n iezw ykle

c i lum nood P o z n a ń .  ŁK S  w  decydującym  - — -----  - . *
Skromnego, g„ a tkan iu  0 „trz y m a n ie  się w  l i -  wszelką cenę do zm iany w yn iku , poi ow i,

chorzow iam e ^  pot r a f i ł  na gruncie  poznań- jednak  fo rm acje  defensywne go- lo nym i
skim  w  meczu Z Z K  odnieść za spodarzy są w y b itn ie  niedyspono- Genderę.---------

.................... .. J  z g r y ;
P ierwsze 20 m in u t gry należą bram ki, w  22 m inucie po prze- przewai a ją okresam i bardzo ^  

do m iejscowych, k tó rzy  goszczą; boju. raźnie. W idzew nie p o tra iił
często pod bram ką łodzian. W  15 j Ł K S  mając zapewnione z fry -  j c iw staw ić się Warcie, z a g ra w  ^

■ najsłabszych meczów

...C i n m . i l »  ---- -— skim  w  meczu Z Z K  odnieść za spouaizy »a  «a -----oenue i
lego zamieszania i uzyska li ty lk . słu4one zWyciestwo w  stosunku wane i  nie po tra fią  przeszkodzie p o  am iaaie „w a rc ia rze “
rzu t rożny. M im o, że in ic ja ty w a  ,;>1 ^  • Łączow i w  uzyskaniu trz e c ie j; w  dals,/y ( lł ciągn w jęCej z
w  dalszym ciągu należy do ’ P ier Wśze 20 m in u t g ry  n a le ż ą  bram ki, w  22 m inucie po p rte -  : przew ażajj. okresam i ‘ ba rd*

nie zrażeni u tra tą  b ra m k i, żabie 
ra ją  się energicznie
tego m om entu do końca pierwsze j  ̂ t „ acj}  podbram kow ych 
połowy m ają  lekką przewagę. W ;

___ , 25 m inucie  “P ktko lo , w yko rzys iu -
ciężk ie j walce zdołała pokonać jąc b łąd obrony ko le ja rzy , uzysku | 
drużynę gó rn ików  w  stosunku je  w yrów nu jącego «oala. Na 3 m i j 
2:1. R ym er zagrał n iezw yk le  am - nu ty  przed zakończeniem p ierw

A ta k i W arty  przy»,os*»
Arie

b itn ie  i m ia ł przez cały- czas 
zawodów lekką  przewagę i l i  t y l ­
ko z b ra ku  strzelców w  l in i i  a ta­
ku  gospodarze zeszli z boiska po­
konani.

Mecz należał do rzędu bardzo 
zaciętych i ob fitow a ł w  w ie le  cie­
kaw ych sytuacji podbram kowych. 
B ra m k i dla W is ły  zdobyli M am oń 

i Gracz, dla Rym era Ruda.

LiCS W {"D” Ul « j IltłłiJî C ¿tt[JLW IIIDUL j l/ln ¡5*»V

m inucie K o łtu n ią k  zdobywa p ro - : (.jęstwo, gra bardzie j ospale, sta- \ jeden :
wadzenie dla m iejscowych. Goście, ra j ąc sję u trzym ać korzystny w y -  j sezonie. --------  . . trJ,„
««» »eołeni u tra tą  b ra m k i, żabie- n ik  Ko le jarze  nie w yko rzys ta li j je j w  końcu trzecią bram kę, s 

icznie do pracy i od m jma korzystnych okaz ji k ilk u  sy | loną przez Genderę. Mecz »»
: do końca pierwsze j i tu a c ji podbram kow ych. J m ało ciekawy.

C R A C G Y IA  -  G A R B A R N IA  2 : 0  ( 1 : 0 )
K r a k ó w .  O statn ie spotkanie I Jod łow ski, rezerwow y

pom iędzy ] gospodarzy, podał n ie fo rt^  ^,4
sze.j po łow y Łącz uzyskuje p ro ­
wadzenie.

Polonia W AKS 4:1 (1:1)
W a r s z a w a .  A K S  zakończył sc i godnych pozycji, nie um ia ł się zdo 

zon ligow y  jeszcze jedną wysoką być na w ięcej niż jedną bram kę, 
porażką. P iłka rze  chorzowscy, A K S  zna jdu je  się teraz na. p ią tym  
gra jący bez zdyskw alifikow anego m iejscu tabeli ligow ej.

H j Spodzieji, nie popisa li się na grun

BUDAPESZT
WARSZAWA IKS

w ii o  U *  i e

p iłka rsk ie , rozegrane |i»m W  i --------  dj:
C racovią a G arba rn ią  zakończyło j p iłk ę  do^ Jakubnta, k tó ry  ^ crĄCei 
się zwycięstwem  bia ło-czerw o

Sędziował p. B ukow ski '<■

Polonia była drużyną lepszą ja ­
ko całość, a gra jąc wobec w łasne j 

M.,,vk. f0.te. i Polonia w yg ra ła  zupełnie zasłu ; w idow n i. odniosła zwycięstwo
' ’ fi;,-: " radgiebkłej. 21.38 żenię. Do w yso k ie j porażki A K S -u  dzięki so lidne j współpracy wszyst

przyczyn iła się słaba gra obrony, : k ich lin ii. W idzów  około 8 ty -

cie stołecznym.
Ti ca Radiowa 
\y. 20.*
yjanow.,  ̂ ----- ------
•2 30 W w a lce  o iu t r o " .  22.00 ,-M elo

t eamSer^ m Ś «  Ä t o l c l ^  1 T  r t ik / 'm lm o V  -iż m ia ł k ilk a  d o - I siecy.

®  R Z Y M . Z n a n y  
T a ru t i  u s ta li ł  na m o to c y k lu  m a rk i 
,.G u z i“  p ięć  n o w y c h  re k o rd ó w  ś w ia ­
to w y c h  w ra m a ch  za w o d ó w , ja k ie  o d ­
b y ły  się w M e d io la n ie , (g)

£  P A R Y Ż .  N ie m c y  u s iłu ją  ró ż n y ­
m i sposobam i naw ią zać  s to s u n k i s p o r­
tow e /- o b c y m i p a ń s tw a m i. U da ło  >ię 
im  już  rozeg rać  s p o tk a n ie  to w a rz y ­
s k ie  z A u s tr ią ,  S zw ec ją  i S z w a jc a rią . 
O s ta tn io  w y s to s o w a li o n i do m ię d z y ­
n a ro d o w e j fe d e ra c ji  k o la rs k ie )  p rośbę  
o dopuszczen ie  ic h  z a w o d n ik ó w  dc 
ro z g ry w e k  m ię d z y n a ro d o w y c h . P ro ­
p ozyc ja  ta m a b y ć  ro z p a trz o n a  w < cza­
sie pos iedzen ia  K o m ite tu  fe d e ra c ji 
k o la rs k ie j w  Z u ry c h u , a. osta teczna  
d e c y z ja  w  te j s p ra w ie  n a le ży  do p rze ­
w od n iczące g o  fe d e rac ji. J o in a rd . (ff)

zawodnik w ło s k i i G arbarn i, k tó rym  gospodarze m a-

nych 2:0 (1:0).
W p ierw sze j po łow ie g ry  in ic ja - n i . ostatn je m 

tyw a należała do Cracovn, k tó ra  r ra c o v ii 
nie w yko rzys ta ła  jednak szeregu I 
dogodnych pozycji podbram ko­
w ych. Bardzo dobrze zagrały w  ; m ia  bezbłędnie.

; te j części gry lin ie  defensywne
-------- - ,1 " - —  “ ™ “ n-  W isło

Cra.coińa 
Ruch 
Legia  
AKS
Z Z K  Poznań 
Polonia  W-xoa 
ŁKS  
W arta
Polonia Bytom. 
Garbarnia. 
Tarnonin  
Rym er .
W idzew

’już w  stan ie zatrzym ać toc^ 0.
i się do b ra m k i p iłk i.  U tra ta  s* r  
1 bó jcze j b ra m k i załamała Ga ¿o

in u iy  należał?'

id?'

ją  do zawdzięczenia ,że w  p ie rw ­
szej po łow ie u tra c ili ty lk o  jedną 
bram kę, zdobytą w  16 m inucie  
g łów ką przez Kóżankowskiego I I .

Po przerw ie  w ięcej z gry ma 
G arba rn ia  na skutek, dobre j gry 
ataku, k tó ry  jednak nie p o tra f ił 
zdobyć w yrów nan ia . Liczne s trza ­
ły  napastn ików  G arba rn i m ija ły  
się 7. celem. wzgl. s taw a ły  się łu ­
pem Hymezaka. W  okresie k iedy 
zdawało się, że G arbarn ia  uzyska 

I w  końcu upragnione w yrów nanie .
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Prenum eratn miesięczna z odbiorom  w  K atow icach 120 z ło tych -  z przesyłką pocztową 186 z ło tych -  z odnoszeniem do domu 170 z ło tych -  PKO  K atow ice  H I. i9nt) 
Pi enumerara m ię s iw /.w  Daiał ogłoszeń: Katow ice, ul. 3 M aja 12, tel. w ewn. 03. -  PKO  Katow ice IH-4830 ___________
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K a to w ic e , u ł. 9 M a ja  12. D ru k a rn ia  N r  9 Sp „C z y te ln ik "  K a to w ic e  ul. 3 M a ja  1-.

dział sporto aPł 
,nv: kierownik 
te l w ew n.


